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I M w Warszawie 
Nadkomisarz Wiskowski—zawieszony w czynnościach, jego sekretarz osobisty-

aresztowany. 
Warszawski kor. JRejprtflkf' fefefo 

N e : 
Przed kilka dniami do i>. ministra 

Spraw wewnętrznych oraz do władz 
Wokuratury sadowe] wpłynęły donie
sienia podpisane przez posła na sejm 
P. Wiślickiego a stwierdzające fakt na
dużyć Jakich dopuścili się w związku z 
a N q zatrzymywania dolarów, funkcjo 
narii-.s z e pozostający w rozporządzeniu 
nadkomisarza Wiskowskiego. 

W e « u g doniesienia funkcjonariusze 
Po dokjnaniu rewizji w jednym z maga 
synów p r Z y ul. Marszałkowskie! ar. 83, 

— zabrawszy sramrąo' większa sumę do 
larów weszli następnie w układy z nie 
jakim Latancem działającym w charak 
terze pośrednika 1 w rezultacie poło 
we zabranych dolarów zwrócili. 

Doniesienia te noparte zeznaniami 
zainteresowanych osób sprawiły, iż no 
cy wczorajszej zarządzone zostały nie* 
spodziewane rewizje. 

Między innemi rewizji dokonano w 
mieszkaniu Jednego z głównych uczest 
ników akcji konfiskowania dolarów w v 
stępującego przy nich Jako funkcjonarju 
sza policji, niejakiego Mullera. 

W mieszkaniu Jego przy ut. Krucze) 
nr. \% według naszych wiadomości zna 
leziono podobno większą Ilość dolarów 
ukrytą wśród spore] liczby akcji roz-

ch towarzystw przemysłowych. 
Znaleziono również przy Mullerze 

blankiety nakazów rewizyjnych mimo 
Iż Jak sio okazało nie Jest on w zasadzie 
funkcjonariuszem, —lecz legitymującym 
się jedynie zaświadczeniem nadkomisa 
rza Wiskowskiego — z którego wyni
ka, iż Jest on lego prywatnym sekreta 
rzem. 

Muller oraz Latanlcc zostali w wy
niku całej akcji rewizyjnej aresztowani 

W następstwie tych odkryć podjęte 
zostało szczegółowe śledztwo,' którego 
szczegóły jednak trzymane są w tajem 
nlcy. 

Jak sie w ostatniej chwili dowiaduje 
my komendant głównej policji pańctw. p 
Marjan Borzęcki postanowił zawiesić 
w czynnościach nadkomisarza Wiskow 
sklego. Biuro tego ostatniego zostało 
opieczętowane. 

Rewizja traktatu wersalskiego. 
Domaga się jej angielski minister spraw wewnętrznych Henderson. 

Wielkie poruszenie w kołach politycznych i dyplomatycznych. 
Londyn, 25 lutego, 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Angielski minister spraw wewnętrz

nych, Henderson, w mowie, wygłoszonej 
t sobotę oświadczył, że jest on bez
względnie za rewizją traktatu wersalskie 
» , szczególnie w tych punktach, w któ-
ych traktat ten nie zgadza się z 14 punk 
lami Wilsona. 

N IE RZĄD, LECZ P A R T J A PRACY, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 25 lutego. 
Mowa Hendersona o możliwości rewi 

zji traktatu wersalskiego wywarła kon
sternację w kołach politycznych i dyplo
matycznych. Liczni posłowie, akredyto-
Wani.w Londynie, dowiadywali się w mł-
nbłcrjum spraw zagramCoznych, czy tekst 
Przemówienia, podany przez dzienniki, 
jest autentyczny. Organ stronnictwa pra 
cy „Daily Herald", komentuje w dłuż
szym artykule mowę Hendersona i dowo 

dzi, że rewizja traktatu wersalskiego ma 
być i jest dezyderatem stronnictwa, ale 
nie rządu. « 

STANOWISKO M A C DONALDA, 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Londyn, 25 lutego. 

Pojradjo. Zainłerpelowany dziś na po 
poludniowem posiedzeniu izby gmin w 
sprawie mowy Hendersona w Bernley, 
Mac Donald, oświadczył, co następuje: 

Gabinet nie przedstawiał żadnej de
klaracji z zakresu zewnętrznego. Jedyną 
deklaracją polityczną, za którą rząd bie
rze odpowiedzialność, mówił dalej prem-
jer, była ta, którą wygłosiłem przed izbą 
doją 12 lutego. Rząd nie podejmie innych 
decyzji, oprócz tych, które są zgodne z tą 
deklaracją. Żadne zmiany w postępowa
niu rządu w stosunku do tej deklaracji nie 
zajdą. . ~i V." . 

' Ml Pi** "* 

Problem odszkodowań i zagadnienie 
Ruhry muszą dalej być rozważane w połą 
czeniu z interesami Anglji, Francji oraz 
Europy. Szukać musimy takiego rozwią 
z anią problematów tych, które zadowól-
nią wszystkie państwa, tembardzjel, że 
odwlekanie rozwiązania tych spraw stwa 
rza sytuację coraz tragic7niejszą. O k w * 
stji odszkodowania — mówił Mac Donald 
—nie mogę powiedzieć w obecnym mo
mencie nic nowego, a dopiero po otrzyma 
ci u sprawozdania podkomitetu do spraw 
odszkodowań, pracującym energicznie w 
Paryżu i Berlinfe. Kwesija odszkodowań 
pozostanie nadal osią powszechnej stabi
lizacji stosunków, o których osiągnięciu 
n'e może być mowy przed rozpatrzeniem 
oraz przed powzięciem stanowczych de
cyzji przez komisie odszkodowań. Sądzę 
że zbliża się chwila, w której sprawa ta, 
jak również sprawa długów międzysojusz 
niczych, zostaną pomyślnie rozwiązane. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
DYMISJA P. S O Ł T A N A N I E A K T U 

A L N A . 
Polska Agencja Telegraficzna. ' 

Warszawa, 25 lutego. 
\ Wydział polityczny prezydjum rady 
tornistrów stwierdza, że obiegające w pra 
Pe wiadomości o dymisji ministra spraw 
zewnętrznych, Scłtana, są najzupełniej 
^aktua lne . 

Ł Warszawski korespondent .Republiki* 
**kdonu|e*; 

Podanie o dymisję ministra Sołtana 
^Powodowane zostało głównie z powodu 
!?-&cisku komisarza oszczędnościowego 
Woskalewsikiego, Wory pragnie obsadzić 
-Jjoiowiska w administracji swoimi łudź-
^ Podobno ma być usunięty Jeden z 
^zdolniejszych dyrektorów depaftamen 
*» P. Łada. 

L Na stanowisko wojewody wołyóśKle-
m a być powołany p. Słonimski, dyrek 

•tor odbudowy z Lublina, osobisty przyja-
ael pw Moskalewskiego, b. kandydat „ó-
^ k i " do Sej mu . 
j_ Woiewodą krakowskim ma zostać p. 
;^owalikowskj, zaufany p, wojewody Ga
łeckiego. v * < 

p . SAPIEHA D E L E G A T E M POLSKI 
W L IDZE NARODÓW. 

Warszawski korespondent .Republ ik i ' 
lefonuje: 
H8«dadjyięaix sńę, że. b. minister siwaw 

zagranicznych Eustachy Sapieha, który 
w ubiegłą sobotę konferował z premie
rem Grabskim, jest kandydatem na dele 
gata Polski przy Lidze Narodów. 

WYKLUCZENIE POSŁA. 
Warszawski korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
Na podstawie uchwały klubu parla

mentarnego chrześcijańskiej demokracji 
opartej na orzeczeniu sądu klubowego z 
dnia 30 listopada 1923 r., poseł na Sejm 
ko. Filip Dachowskl, zostaje wykluczony 
z klubu. 

Ks. FiKp Dachowsfd piastował man
dat jednego z okręgów wielkopolskich. 

O JEDNOLITY FRONT ROBOTNICZY. 
Warszawski korespondent .Republiki' 

teleionuje: 

Wczoraj odbyła sję w Warszawie kon 
ferencja przedstawicieli zjednoczenia za 
wodowego związków chrześcijańskiego i 
klasowego w sprawie jednolitego frontu 
robotniczego, 

Przedstawiciel komisji centralnej zwiąż 
ków zawodowych zaproponował, by wy 
stępiono ze wspólnym planem stosunku 
do międzynarodowego ruchu zawodowe 
go, do istoty systemu kapitalistycznego, 
do uspołecznienia środków produkcj; o-
raz stosunku do międzynarodowego biu
ra pracy. 

Gdyby doszło do porozumienia w po
wyższych sprawach, utworzone zostały
by jednolite związki zawodowe ogólno
krajowe, W dyskusji jednak wynikła o-
gromna różnica zdań wobec czego plan 
ten upadł. 

P. DAROWSKT W M O S K W I E . 
Agencja Wschodnia. 

Moskwa. 25 lutego. 
W miiedzSelę 24 bm. o godz. 3 no poł. 

przybył do Mostowy nowy poseł prjskł 
przy rządząc sowietów, p. Ludwik! Da 
rowsWL Na dworcu ipłowitel!' go urzęd
nicy posetsitiwa polskiego, z nadfcą W y -
szyriskilm na czele oraz pnzewodwiiczą-
cy komalsji reowtalkuacyginiei ii repatria
cyjnej. Z ramfema komiisairlaitiu dla 
spraw zagranicznych SSSR. obecfflii by 
Ift na dworcu dyrektor protokółtu, Fto-
ryaickŁ, ustępujący naczelnik wydizflatłu 
rhiństw oścteranych, Rubliflii j mowo-
mfiamowany naczietnflk tego wydizfflallto, 
Stefa. 

Z okazfl przyjazdu posła Darowiskle 
go, prasa sowiecka^ zamieszcza doklfiad-
ny jego żydiorys i podaje nowy skład 
poselstwa. 

ZNIESIENIE M IN ISTERSTWA ROBÓT 
P U B L I C Z N Y C a 

Polaka Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 25 lutego. 
Dążąc do jaknajdalej idących oszozęd 

ności w aparacie r<z$4owym i możliwego 

PRACA N IEMIEC NAD OBALENIEM 
T R A K T A T U . 

Monachium. 25 lutego 
W Norymberdze odbył sie nadzwy

czajny zjazd bawarskiej partii demok
ratycznej, poświęcony sprawie wybo
rów. W zjeździe wziął udział minister 
gospodarki Ifaam. Minister wygłosił mo 
wę polityczną, w której oświadczył m. 
in.. że Niemcy muszą pracować nad o-
baloniem traktatu, wersalskiego oraz 
m»d obaleniem kłamstwa, według które 
go Niemcy spowodowały wybuch wrV 
ny światowej. 

W dalszym przebiegu zjazdu minJs« 
ter powiedział że bawarska partja de
mokratyczna powinna sie połączyć na 
czas wyborów z .Bundem" i utworzyć 
blok p. nazwa „Deutsches Block"t 

Przyjęto rezolucje, która stwierdza 
że zadaniem Bakarji Jest przygotowanie 
do Wielkich celów politycznych, tj. ut
worzenia potężnych Niemiec. 

zespolenia agend techniczny ł w jednym 
ręku, rada ministrów a posiedzeniu swem 
w diu 25 lutego r. b. uchwali ła zniesienta 
ministerstwa robót publicznych najdalej 
z dn;em 1 lipca i powierzyła komisji mie; 
dzyministerjalnej opracowanie projektu 
likwidacji dawnego ministerstwa i złą
czenia jego czynności z agendami innycł 
ministerstw. 

Projekt likwidacji i złączenia winiej 
być przedstawiony radzie ministrów dc 
zatwerdzenia najpóźniej do 15 kwietnia. 

SYTUACJA NA KOLEJACH. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Warszawa, 25 lutego. 
W dyrekc j i katowiickiieij ł k r akow-

sktej s!<tne mrozy utmtcLiają ruch k o M o 
w y . W diniTu dzisiejszym ramo w Kreko-
wie mróz dochodził do 24 stopnii W dy
rekc j i Lwowskiej uufcnichoniiioino rócla. 
g} na rtnjr Tarinopól-Kopyczynce ona" 
P^eeworsk-Dyi iów. 

W dryrekcji warszawsSdteij, radom-
sl?9ej i pozriafisjkiiel ruch normatliny. W 
dy rekc l l włkńslciiej ruch towarowy i o 
sobowy, wskutek n o w y c h zasp śmież-
mych o d b y w a sic przy pomocy pługów 
odsm*też«iy«ih. . 

W ' dyrekc j i gdańsk ile j wskirfiek za-
s>panjla toru kolcijowego śniegiem umte-
rtu>homióno następujące limje. KairUiuzy-
Kętrzyca* Wejherowo-Zamostme, Puck-
Kro»;»wo, Jablońsk-Zawady Ł Ckurdeila-
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Briand przewodcą bloKu lewicowego we Francji. 
Rozpoczął on wielKą Kampanję wyborczą w celu stworzenia nowej widtszoici 

rządowej. 
o PatryŻI, 25 Wrogo. 

B. Prezydent ministrów Briand w y 
głosił w Carcassonne wielk ą mowę po 
lityczna, w której oświadczył, że zaw
sze pracował nad utrzymanitn jedności 
miedzy sprzymierzonymi z tem mocnem 
przeświadczenie, że wszystkie prawa, 
przysługujeceFranejl oraz jej bezpieczeń 
stwo będą uroczyściezatwierdzone na 
mocy międzynarodowych rozstrzygnąć 
Zdaniem mówcy w r. 1921 Francja o-
trzymata od Niemiec dalego więcej, niż 
w następnych latach. Briand wątpi, czy 
rozstrzygnięć Zdaniem mówcy w r. 1921 

Francja otrzymała od Niemiec dalego 
więcej, niż rozstrzygnięcie obecne lep 
sze od tewo jakie on zaproponowł swe 
go w Cannes. Briand oświadczył, że po 
wołane koła zaczynają nareszcie rozu-
imdlć, iż środki militarne nie zawsze sq 

najlepszem rozwiązaniem problemów 
politycznych. Gotowość Rządu Fran
cuskiego do prowadzenia rokowań na 
podstawie wyników badań komisji Rze 
rzeczoznawców wywar ła 'dobroczynny 
wpływ na wstrzymanie spadku franka 
a zaufanie do waluty francuskiej przyw 
rócone zostanie zupełności z chwila 
wznowienia rokowań. 

Zdaniem mówcy należy stworzyć 

atmosferę bezpieczeństwa f trwałego 
pokoju oraz jest rzeczą konieczną, aby 
Niemcy poczuły, że kraje europejskie 
są zdecydowane narzucić im realny po 
Kój. Francja powinna w swej akcji wy 
zyskać ten autorytet, jaki posiada ial(0 
0jv.zy2.na wolności. Ołiydna propoganda 
usiłuje przedstawić Francje jako kraj mi 
litaryzmu. W rzeczywistości jest to kraj 
W rzeczywistości jest to kraj może naj 
bardziej pokojowo usnosibiony. 

W zakończeniu swejf mowy mówca 
ivczy ł Niemcom wyzwolenia się z 
wszelkiego rzodaju pęt dławiących je 
pod warunkiem, aby kraj ten wkroczył 
naprawdę na drogę wolności. 

DRUGA M O W A BRIANDA. 
Paryż. 25 Iuteg> 

Druga część momy Brianda, wygbszo 
na bankiecie socjaldemokratów, była 

poświęcona sprawom wewneiarz-
nym i pod tym względem uważana jest1 

we Francji jako otwarcie kampanii wy-. 
borczej. Najcharakterycznielsza cechą 

tej mowy było wezwą ' 
wicowych do utwrzenl 
tu dla utworzenia w 
cle większości rządów 

Herve uważa mc 
dowód że blok lewic 
go przywódcę który 

wyborcza. Mowa I 
o wielkim jego taeln 

Proces Ludendorffa i Hittlera. 
Specjalne środki ochronne rządu bawar

skiego. 
PROCES L U D E N D O R F F A I BTTTLERA 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Monachjum, 25 lutego. 
Dziś rozpoczął się proces Lndendorfia 

—Hjttlera i towarzyszy. Zarządzono spe 
cjaine środki ochronne. Gmach sądu jest 
od dnia dzisiejszego dla publiczność] ram 
knięty. Dla ochrony gmachu oraz znajdu 
iących się w tum urzędników państwo
wych policja krajowa przedsięwzięła 

środki ostrożności. Osoba uprawniona 
do wejścia do gmachu sądowego musi się 
poddać uprzednio ostrej rewizji osobistej. 
Urzędnicy policyjni otrzymali rozkaz nie 
dopuszczenia do jakichkolwiek niepoko
jów. 

Pomiędzy współoskarżonymi w proce 
sie HHtlera znajduje się zięć Ludendorffa 
porucznik Barnez, który swego czasu 
przychwycony został na szerzeniu agita
cji wśród uczniów szkoły wojskowej. 

Dookoła sprawy odszko a 

ZAKOŃCZENIE STREJKU W ANGLJI . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 25 bitego. 
Połradjo. Dziś konferencja delegatów 

robotniczych postanowiła jednogłośnie 
przyjąć warunki, zaproponowane przez 

pracodawców t odwołała strejk. Wobec 
tego, praca podjętą zostanie we wszyst
kich portach iutro o zwykłej godzinie ran 
nei. 

ANGIELSKI P L A N ROZBROJENIA. 
Polska. Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 25 lutego. 
Połradjo. Podsekretarz spraw obro

ny powietrznej wygłosił dłuższe przemó
wienie o ograniczeniach zbrojnych. 

Mówca zaznaczył m. jm, źe Anglja rów 
nież jak > inne państwa nie może wyrazić 
swej zgody na ograniczenie zbrojeń bez 
uprzedniego porozumienia sję z innemi 
państwami co do szczegółów wspomnia
nych ograniczeń. 

Co się tyczy budowy nowyoh Krążo

wników, to postanowienie to nfe znajduje 
się bynajmniej w sprzeczości ze stanowi 
skjem , przyjętem przez rząd robotniczej 
partji, gdyż krążowniki te zastąpią prze
starzałe jednostki. Zaniechanie budowy 
nowych okrętów wpłynęłoby na stopnio
we zanikanie sił morskich, co nie jest w 
zamiarach partji robotniczej, która uwa
ża, że plany rozbrojeń winny być urzeczy 
wistnfone na zasadzie międzynarodowego 
porozumieia. 

Z A M A C H N A TROCKIEGO. 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Berftn, 25 lutego. 
Według {formacji o Moskwy, w miej

scowości Suchum, na Kaukazie, gdzie 
przebywa Trocki na kuracji, trzech ludzi 
uzbrojonych w granaty i rewolwery, usi-J 

Jowało -wtargnąć 'do willi Trockiego. Gdy 
usiłowano ich zatrzymać, dali ognia. War 
ta, stojąca na posterunku, zabiła wszyst 
kich uczestników napadu. 

Berłjn, 25 lutego. 
Folraidjo. Aresztowano tu dziś 11 przy 

wódców słrejkujących berlińskich robo
tników młynarskich pod zarzutem wzy
wania do strefku w gałęzi przemysłu, na-

A R E S Z T O W A N I A W BERLINIE. 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

leżącej do kałegorp przedsiębiorstw uży
teczności publicznej, mającej pierwszo
rzędne znaczenie dla egzystencji ludno
ści. 

Dr. MaKsymiljan Kon 
naczelny lekarz Szpil. (unii. małż. PoznansKicH 

zmarł po długich ł ciężkich cierpieniach dnia 25 lutego, prze
żywszy lat 74. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z mieszkania przy ul. Prez. Naru
towicza Jfe 30, na stary cmentarz starozakonnych, nastąpi w środę dnia 27-go 
lutego b. t„ o czem zawiadamiają zrozpaczeni 

169 Żona, dzieci, wnuki i rodzina. 
O godzinie wyprowadzenia zwłok nastąpi oddzielne zawiadomienie. 

Paryż, 25 lutego. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Komi te t Davesa wysłuchał expose pod 
komisj i budżetowej o budżecie Niemiec. 

Oficjalne koła francuskie są zdania, 
że wszelka publiczna dyskusja na temat 
pracy komitetu rzeczoznawców jest nie
wskazana. Koła te oświadczają, że za u-
mieszczane artykuły, ukazujące się w 
prasie w tej sprawie powinny odpowia
dać ]ch autorowie. Rząd zamierza czekać 
na decyzję komisji odszkodowań, nie pra 
gnąc wywierać jakiegokolwiek wpływu. 

POŻYCZKA D L A N IEMIEC. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 25 lutego. 
Reuter donos;, że angielskie koła poli 

tyczne przyjmują z największą ostrożno, 
ścią wiadomość, donoszącą, że komitet 
Davesa zaleci przyznanie Niemcom po
życzki, w ysokości 250.000 funtów szter-
lingów. Gabinet rozpatrywać będzie tę 
sprawę dopiero po otrzymaniu urzędowe 
go sprawozdania, 

ŚWIETNY S T A N K O L E J N I C T W A NIE
MIECKIEGO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 25 lutego. 

Według informacji „New-York Hera l 
da" , badania sytuacji finansowej Rzesz> 

przez komitet rzeczo 
ją znakomity stan Ł 
kiego, k tóre według 
się do wartości 25 m 
tych. 

Dziennik zaznacz? 
zastosować się do orz 
ców, sformułowanego 
przeciwnym razie spo 
finansową Niemiec. 

CZYTAJCIE 

Podzięki vanie. 
Niniejszym skla( 

niejsze podziękowanie slom Stra
ty Ogniowej m. Łodz 
przy gaszeniu pożaru 
a w szczególności je 
Komendantowi p-nu 
za energiczny, pełen poświęcenia, ra
tunek. 

Jednocześnie skl. i twy na rzecz 
inwalidów Straży Og 
Mk. 

D reKcja 
Sali 1 Jharmonji. 

o t ) * * * * * * * m m 

Związek Zawodowi Pracowników M o w y c h i Bimowytii n. t e l i l , I 
Dnia 1-go marca od godz. 10 wiecz. odbędzie się w loka 

WIELKI 

B A L Z W I Ą Z K O 
Wejście tylko za zaproszeniami 1 

Bilety tymczasowe będą —za pobraniem należności —zamieni, 
w dniu balu. 

W e w t o r e k , d n . 2 6 b. m. o godz . 8 - e j w iecz . 

— wygłosi prelekcję — 

J. A. NOWICKI 
A R T Y S T A D R A M A T Y C Z N Y 

TREŚĆ: 1) Teatr — istota — indywidualność. 2) Aktor i widz — widowr 
Lkulisy. 3) Od Ajschylosa do dni naszych. 4) Naturalizm w teatr: 
9i Wielcy Artyści i wielcy reżyserzy doby naturalistycznej. 6) Reakcj, 
przeciw naturalizmowi. 7) Teatr w epoce powojennej. 8) Usitowani; 
artystyczne Reinhardtn, Meyerhold.i, Craige'a, Carrego i inn. 9) O sterw; 
i zespół .Reduty'. 10) Teorja teatru Witkiewicza. 11) Najnowsz< 
kierunki w teatrze. 12) Teatr Przyszłości. W. 

Bilety do nabycia w księgarni W-go Arcta — Piotrkowska 105 i w T. M. M. 
• codziennie od godz. 6 —- 8 wiecz. - - 1 ; , : 

http://0jv.zy2.na
http://skl.it
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Psychologia masowego wyborcy. 
Dojrzała opinja na całym 'świecie, o-

pinja k tó ra jeszcze nie straciła w ia ry w 
parlamentaryzm, interesuje się obecnie 
żywo nastrojem wyborców. Chodzi o scha 
rakteryzowanie tego nastroju na podsta
wie wybo rów już dokonanych i o posta
wienie prognozy na przyszłość. Saablono 
wa koncepcja, że cały świat idzie w danej 
chwil i na prawo lub na lewo, zawicdła. 0 -
to w tym samym czasie, a nawet po t ym 
czasie, gdy w Angl j j zwyciężyła robotn i 
cza Labour Party, w wie lu miejscowoś
ciach Niemiec socjaliści F i r i e ś l i dotk l iwą 
klęskę. 

Czemu tak się siałoś Wydarzenie w 
Niemczech jest szczególnie zastanawiają
ce. Socjalizm by ł tam dotychczas bardzo 
silny nawet przed wojną. Tembardziej 
"wzrósł on w potęgę bezpośrednio po wo j 
nie, gdy spoołeczęństwo niemieckie na 
własnej skórze się przekonało, jż sprawcą 
klęski wojennej oraz wynikających z niej 
nieszczęść była nacjonalistyczna reakcja 
Tymczasem, gdy ostatnio odby ły się wy
bory municypalne w Saksonji, wybo ry do 
sejmów kra jowych (landtagów) w Tu ryn 
gji, Lubece i Meklenburgu, socjaliści stra 
ci i i gdzieniegdzie jedną trzecią, a gdzjenie 
gdzie całą połowę głosów. Prasa partyjna 
oświetla tę klęskę naturalnie stronnie. K o 
rnuniści zwalają winę na socjalistów, so
cjaliści na komunistów, a nacjonaliści za
powiadają wogóle zwro t na prawo. Objek 
t y l n i e jednak rzecz przedstawia się ina^ 
czej. Obóz robotniczy, rozbi ty na zacie
k le zwalczające się grupy, nosi w sobie z 
gćry zarodek k lęski , bea względu na to, 
k to ten rozłam spowodował. A pod tym 
względem w Niemczech sytuacja jest opła 
kana. O rządy dusz śród proletar jatu wa l 
czą ze sobą komuniści i socjaliści, przy
czem ; c i ostatni dzielą s[ę na prawicę i le 
v/ijcę. To jest jedna przyczyna porażki , 
Drugą przyczyną jest wzrost wymagań, 
stawianych pod adresem socjalistów, z 
chwilą gdy oni się stają part ją rządzącą. 
Wpomienionych prowincjach niemieckich 
socjaliści « właśnie doszli dó władzy do 
Współki z komunistami, ale rezul taty n.je 
były pomyślne, częściowo praeto, że 
współpraca okazała się n iemożl iwa; częś 
e i owo wskutek przeszkód niezależnych, 
w" Turyn gji nadomfiar rząd robotniczy zo
stał obalony przez najazd Reichswehry i 
Mii socjaliści miejscowi, anj centralni sku
tecznie się temu nie przeciwstawi l i . A 
Przeciętny wyborca nie wdaje się w głębo 
fe* rozumowania. Wczasie gdy socjaliści 
t y l i opozycją ujęl i go oni sobie zbawien-
*ośclą swego programu, spodziewał się on 
tędy gruntowej poprawy swego położenia 
1 chwilą gdy jego orędownicy doszli na-
r e&zoie do steru. Gdy tedy mało się zmie 
n i ł o na lepsze, gdy oportunizm socjalizmu 
^ernieckiego i utopi jny maksymafiizm ko 
^unistów nie dały żadnych wyn ików po
ż y w n y c h , część wyborców się rozczaró 
* * ł a i znowu rzuci ła się w objęcia skom 
^ rOmitowanych nacjonalistów, niepomna, 
* c przy ich rządach będzie jeszcze gorzej. 
*"en nastrój masowego wyborcy wywo ła 
-Pewne dyskusję na mającym się w k r ó t 
0 5 odbyć ogólnym zjeździe niemieckiej so 
c lalnej demokracj i , j sk łoni obradujących 
^° przedsięwzięcia środków zaradczych 
^bowiem centralny parlament Rzeszy 

t^a jdu je się także w przededniu rozwią 
* a t i la, a więc chodtziji o b l iską kampanję 
V X%#cżą w calem państwie. ' 

W y b o r y we Francj i odbędą saę dopłe 
ro w maju, a zatem o nastroju wyborcy 
francuskiego można na razie t y l ko sta 
wiać horoskopy. Trafną charakterystykę 
tych nastrojów daje korespondent parysk i 
francuskiej „Prager Presse". Przypomina 
on, że w r. 1914 n ik t we Francj i nie wie
rzy ł w bliskość wojny, powołując się na to 
że u steru stoi rząd radykalny, no i że w 
Niemczech potężny w p ł y w wywierają so
cjaliści, k tó rzy także do powszechnej rze 
zl nie dopuszczą. Gdy mimo tę wiarę wo j 
na wybuchła, powaga radykal izmu się za 
chwiała. W r. 1919 większość francuzów 
uznają, że Niemcy muszą zapłacić odszko 
dowania \ że do zapłaty zmusi ich B lok 
Narodowy. Obecnie na b loku się zawie
dziono, więc wyborca francuski pragnie 
widraieć w izbie każdego innego, byle nie 
obecnych deputowanych b lokowych, k tó 
rzy mu wprost obmierzl i . Korespondent 
wszakże sądzi, że zmiana sympatji doko 
na się raczej na korzyść radykałów, niż 
na rzecz socjalistów, jakko lw iek przyzna 

je, że zwrot na lewo Francja ma do za
wdzięczenia zwycięstwu Labour Party, 
Ta „zaraźl iwość" prądów wywiera , nawia 
sem mówiąc ten skutek, żę Mussolini chce 
urządzić wybory we Włoszech przed wy 
borami we Francj i , a i nacjonaliści n ie
mieccy, jak widać, chcą wyprzedzić Fra-
cję, domagając się wyznaczenia nowych 
wyborów do Reichstagu na 6 kwietn ia rb. 

Niemniej ciekawą jest bezstronna oce 
na nastroju wyborcy angielskiego. Nie 
wolno przeceniać znaczenia sukcesu w y 
borczego, osiągniętego przez Labour Par 
ty, leca trzeba zbadać, w jakich warun 
kach może się ona utrzymać pnziy władzy 
Labour Par ty zwyciężyła, ponieważ ona 
była jedyną konsekwentną opozycją, a 
konserwatyści się zdyskredytowal i nie-
dołężnem rządzeniem. Obecnie masowy 
wyborca angielski ctzeka na to, czy przy 
rządach labourzystów będzie mu lepiej. 
Sytuacja Mac Donalda jest tem trudniej 
sza, i le że jego stronnictwo samo więk
szości w parlamencie nie posiada, lecz l 

Jest on zależny od poparcia l iberałów. 
To też n iektórzy obserwatorzy życia pat 
lamentarnego utrzymują, że socjaliści nie 
powinni się kwapić do rządu, dopóki nie 
posiadają zdecydowanej większości. Dla 
socjalistów jest raczej wskazana rola o-
wocnej opozycji, k tóra udziela poparcia 
rządowi postępowo - mieszczańskiemu za 
cenę realizacji rch w danej chwi l i osiągał 
nych postulatów, lecz nie przyjmuje ea te 
rządy odpowiedzialności. 

Tę psychologję masowego wyborcy po 
winna i u nas dokładnie wystudjować le
wica, boć i u nas ostatnio się mówi o ko
nieczności rozpisania nowych wyborów do 
sejmu. Wyborca polski, jako jeszcze mniej 
wyrobiony od zachodnio - europejskiego 
tembardziej wraż l iwy jest na korzyści na 
macalne i stosownie do tego, od kogo je 
otrzymuje, przerzuca się k u lewicy lub 
k u prawicy. 

Admomtor. 

Depesze pożegnalne Alberta 
Thomasa. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 25 lutego. 
Pan Simon,_ k ierownik ministerstwa 

pracy i opieki społecznej, otrzymał ze 
Zbąszynia depeszę od p. A lber ta Thomas: 

„Przed opuszczeniem granic Polski 
chcę Panu raz jeszcze podziękować za o* 
kazaną życzliwość i chętną pomoc dla 
prac międzynarodowego biura pracy i je 
go dyrektora. Mogę sobie powinszować 
wspaniałych wyn ików osiągniętych przy 
pańskiej współpracy ; w przyszłości pra
gnę dalszego rozwoju stosunków, mogą
cych ułatwić uzgodnienie poczynań i sku 
teczne zorganizowanie ich ze strony Po l 
ski, jak i międzynarodowego biura pracy. 

(—) A lbe r t Thomas". 

Pan prezydent rady ministrów otrzy
mał ze Zbąszynia od p. A lber ta Thomas 
depeszę następującej treści: 

,,W chwi l i opuszczenia granic Polski 
chcę podziękować jeszcze raz pańskiemu 
rządpwi za serdeczne zaproszenie. M ię 
dzynarodowe biuro pracy spotkało się ze 
współpracą \ cennera poparciem moral -
nem i dopomoże Panu ze wszystkich sił 
w tem, aby zachować ustalone prawodaw 
stwo pracy. 

Życzę powodzenia w wysi łkach, zmie 
rz.ających do uzdrowienia skarbu, 

(—) A lber t Thomas. 

Uchwały stowarzyszenia urzędników 
państwowych. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 25 hrUcgo. 

W dniu 24 bm. odby ło się plenarne 
posiedzenie zarządu g łównego s towa
rzyszenia urzędników pańs twowych, w 
którern wzięli) równteż udaiail zaproszę 
n i cz łonkowie stowarzyszenia urzędni
k ó w skarbowych . 

Poza Warszawą p rzybyK (pirzedsta-
wicDełe Poznantfa, W i n a , Łucka I K i e l c 

Uchwalono szereg rezolucji): m. In. 
wezwano cz łonków stowarzyszenia do 
przestrzegania w życ iu urzędmficzem, za 
sady że warunk iem istnienia ł no rma l 
nego funkcjot.iowanila państiiwa jest świfa 
doma zadań państwa, niezależna od 
ftaiamsowo-gospodBrczej organizacj i , ad 
ministracja, stojąca' na st raży ilnteresów 
publ icznych i obowiązujących norm 
p rawnych , oraz wezwano cz łonków do 
współdziałania w poczynaniach prern-
jeira. 

. Postanowiono uczynić przedmBotern 
starań sprawę ost&itieeznego ustalenia 
podstaw organizacyjnych urzędbSków 
podniesienia stopnia przygotowania t u-
normowania waruUVów by tu , zwłaszcza 
we wschod/nich wo jewódz twach . 

Postanowiono rtawiązać konilaktl z. 
oiii;uu^:afjj;uii'L kutourabicmi zawodów. 

md i kooperatywarrś. W cefal oddziaływa 
nta miai o)./inję publiczną postanowiono 
u tworzyć referat prasowy. Nadto w 
daflszym ciągu przy jęto do wiadomość* 
uchwałę zjazdu urzędmflków wo jewódz ł 
w a śląskiego z dnia 17 bm., uchwtJh(Ja-
cą poparcie kasy im. Mianowskiego o-
raz wezwamto cz łonków do wzajemne
go współdziiaiłlainSa w przeiprowadlzeuiiu 
irfrzez rząd program nap rawy skarbu i 
do pracy w towarzystwfle przy jac ie l 
skarbu. 

W końcu przy ję ło sprawozdanie I 
informacje prezydijurn zarządu w spra
wie egzaminów l stabil izacji , z w r o t u za 
wp isy szkolne dzieci urzędników pań
s t w o w y c h za drugie półrocze rb. , oraz 
ol.Ólnik min is terstwa skarbu dotyczący 
wysokośc i przypadtająCych pensji irta< 1 
marca rb. 

OBNIŻENIE P Ł A C N A G. ŚLĄSKU 
( Polska Agencja Telegraficzna. 

Katowice, 25 lutego. 
Komisja pojedawcza ł arbitrażowa ob 

niżyła o 10 procent, począwszy od dnia 
15-go lutego r. b. płace urzędników, za i ru 
dniomjph w jprzeanyśla, . - ' ~~ 

R z y m b e z w o d y . 
Spcr|alna służba telegraficzna „Espresso" 

RZYM, 25 lutego. 
Wielkie wodociągi rzymskie, doprowa

dzające wodę do stolicy Włoch ze zna
nych siedmiu gór, zostały poważnie uszko
dzone. Od dwu dni miasto jest zupełnie 
bez wody i zadowolić się musi drobnemi 
ilościami, dowożonetni końmi i samocho
dami. 

KRUPP PRACUJE D L A HISZPANJL 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 25 5wt*go. 
Polradfo. Jak donoszą pisma, zakła

dy^ Kruppa zawarły specjalną umowę z 
hiszpańskiem towarzystwem „Maqi i in isto 
Torrestre y Mar r i t łma" , na mocy k tóre j 
Krupp dostarczać będzie te wyroby, k tó
re nie są produkowane w Hisrpanj i . 

S A M O B Ó J C Z Y SKOK Z W E S T M I N -
STERSKIE.J W I E Ż Y . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 24 Btstego. 
Z wfJeży WestmiinsteTsklea katedry 

rzuci ła się dzi&taj kobieta z dwiema có 
reczkairn$ w w i t k u Hat pięciu i siedmiu. 

Świadkowie wstrząsającej tragedijt 
twierdzą, że obłąkana matka zepchnęła 
naprzód sttarszą córeczkę a następnie 
sanna nzuciRa się t rzymając młodszą na 
rękach, śmierć wszystk ich t ro jga była 
natychmiastowa. 

TRZĘSIENIE Z I E M I NA R IV IERZE 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż , 24 hitego. 
Sabłe wstrząsrraetrifile ziemni da ły sie od 

czuć nbi RJiyierże, r*- w Tarbes, Bagne-
res, Argeltes, Gauterote. Wypadków z 
tudżrnii nie by łb . . 

A U S T R J A I SOWIETY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W k d e ń , 23 lutego. 
Urzędowo donoszą, że wkrótce nastą

p i podjęcie normalnych stosunków dyplo 
matycznych między Austrją a sowietami. 
Dotychczasowe reprezentacje handlowe 
będą przekształcone na poselstwa. J 

M O R G E N T H A U O B Y W A T E L E M HO-
N O R O W Y M A T E N . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Ateny, 23 lutego. 
W ratuszu tutejszym odbyła sję dziY 

po południu w obecności Venizelosa i mi
nistrów uroczystość wręczenia senatoro. 
w i M o r g e n t b a u W i dyplomu obywatela 
honorowego miasta A ten , 



Sfr. 3. R E P U B E T K & 

" I. 
Dokonał ich na dziesiątki miljardów. 

W l e l k i e m i s t o s u n k a m i m a m i ł ludz i . 
Z Warszawy donoszą nam: 
Praed kilku dniamj do władz urzędu 

Śledczego w Warszawie zgłosił się pewien 
wytworny młodzieniec i złożył skargę 
przeciwko inż. Sznekowi o oszustwo, któ 
rego ten jakoby dopuścił się przy regulo
waniu pożyczki zaciągniętej u niego pod 
zastaw akcji. 

Młodzieniec ów podał się za Adolfa 
Kona, zamieszkałego przy ul. Boduena 
Nr. 4, w pensjonacie „Ostoja". 

• Stawiony przed oblicze p. Kurnatow
skiego, — Adolf Kohn, popierając swą 
skargę jął powoływać się na swe rozległe 
ftosunki a głównie na dobrego rzekomo 
swego znajomego p. Michała Roga, znane 
go przemysłowca i właściciela stajni wy
ścigowej, z którego córką jest jakoby za
ręczony, a następnie także na p. Leopolda 
Skulskiego, b. ministra, z którym łączy go 
iakoby także bliższa znajomość. 

Kohn twierdzi, że pieniądze, które po 
tyczył od niego Sznak, a mianowicie coś 
około 1000 dolarów, stanowiły własność 
pp. Roga i Skulskiego. 

Wysłuchawszy skargi p. Kurnatowski 
obiecał sprawę zbadać, poczem Kohn opu 
ścił progi urzędu. 

Wkrótce potem funkcjonarjusize policji 
śledczej otrzymali polecenie dokładnego 
tbadania wszystkich rzekomo rozległych 
itosunków wymownego Kohna 

Nie zbyt dobrze rozumieli w jakim celu 
mielj to czynić, wiedząc, że wszak Kohn 
występuje w sprawie jako poszkodowany 
nie zaś jako oskarżony. 

Domyślano się więc tytko, że Kohn 
mać nie wzbudził w p. Kurnatowskim za 
ufania. I oto gdy w wyniku zasiągniętych 
opinji o osobie Kohna wezwano go w dwa 
•ini potem do urzędu, Kołtn już się nie 
zjawił. 

Wprawdzie nie było powodu do poszu 
fciwaó tem nie mniej zastanawiało w jakim 
celu wnosił on skargę do urzędu skoro na 
Etępnie obawia się doń przybyć. 

Podczas, gdy starano się rozwiąrcać tę 
zagadkę, nagle zjawił się w policji p. Ga
domski, syn nieżyjącego redaktora daw
nej „Gazety Polskiej" i zameldował, iż 
padł ofjarą wyrafinowanego oszustwa, któ 
rego dopuścił się względem niego niejaka 
Adolf Kohn. 

Zapoznał on go w swoim czasie w cu 
kierni Loursa, jako uchodzącego aa bar 
dzo ustosunkowanego handlowca. 

Przed nim poznała Kohna zamieszkała 
w tymże gdzie i on pensjonacie p. Stefanja 
Mędrzycka, — z którą p. Gadomski pozo 
stawał już od dłuższego czasu w tzażyl-
szych stosunkach. 

Oboje, t. j . Gadomski i MednzycKa spo 
tykając Kohna w pierwszorzędnych loka 
lach restauracyjnych — ustawicznie po
wołującego się na znane osobistości ze 
świata przemysłowego, finansowego i po
litycznego, — nabrali przekonania, iż isto 
tnie mają do czynienia z młodzieńcem wiel 
kich interesów i wpływów. Gdy wiec 
Kohn zwrócił się do nich z propozycją 

GEORGE DUBOIS. ' 

immesle i»kaiifliit. 
/*— Zdejm maskę, maseczko*!.. 
•— Jeszce wcześnie... 
— Trzoda godzina. 
— Nudzisz silę? 
— Ależ, skląd? Nte fubfle flyiko ku

pować kota w worku. 
— P<rzedewszystkiem nile jestem ko

tem, a powtJóre nie noszę worka. 
— Nie rozumiesz mnie, To jest sym

boliczne. 
• j - Że też wy — mężczyźnfi zawsze 

liiusilci'? nas intrygować symbolami'! 
— A wybyście wołały oczywścac 

bez symbolów? 
— Obrażasz rnmfle! 
— Nfie miałem nic złego na myśli1... 
•— Ach, tak.... Impertłynentl 

* • 
Woźny sali. SiedizI z żoną w kącie 

t ziewa. Nie bierze udziału w zabawie 
mimo to pożyczył sobie znitszczony frak 
6 biały krawat, by wyglądać jak gość 

Polityka prasowa i prokuratora. 
wzięcja przez n ich udziału w zakupie wó
dek na k tórych można będzie osiągnąć 
wie lk ie zyski, wówczas oboje bez namy
słu zgłosil i swój akces do tego interesu. 

Gadomski w akcjach i kosztowno
ściach wpłac i ł Kohnowi na rzecz mają
cych być zakupionych wódek sumę z górą 
25 mi l jardów — na ten sam cel otrzymał 
Kohn od Mędrzyck ie j 1000 dolarów w go
tówce, a pozatem wziąj od niej celem 
spieniężenia kosztowne futra i biżuterję, 
co ogółem wyniosło również około 20 mi l 
jardów. 

Jednocześnie niemal zgłosił się także 
do urzędu p. Rossowiecki, artysta teatru 

olskiego, i ten również z łożył zameldo
wanie opiewające, że Ado l f Kohn, k tó re
go poiznał jako ustosunkowanego handlów 
ca — przyjął od niego celem spieniężenia 
przedstawiający wartość okofo 10 mil jar
dów oryginalny parawan japoński z ręcz 
nem] na jedwabi/u malowid łami — i że ani 
parawanu, ani pieniędzy mu nie zwróci ł . 
Gdy zarówno Gadomski i Mędrzecka jak 
i Rossowiecki nie spotykając przez dni 
k i l ka Kohna zdecydował; się odwiedzić 
go w jego mieszkaniu, zastalj d rzwi zam
knięte, a od służby dowiedziel i się, iż ja
koby wyjechał do Łodzi . 

Po tem zameldowaniu dla władz urzę
du śledczego stał się dopiero jasnym cel, 
połprzedzony w izy tą Kohna. Chciał on 
najprawdopodobniej przed osobami, którt-
s ła ły się jego ofiarami, u t rzymywać do 
czasu eamierzonej ucieczka iż padł of iarą 
oszustów i że o pomoc w odzyskaniu p ie
niędzy zwróc i ł się do władz kryminalnych. 

Opinje zebrane przez policję odnośnie 
Kohna by ł y wyraźne. Wszystko stwier
dzało, iż jest to t ypowy niebieski ptak, 
k tóremu ogłada, spora łatwość wysławia 
nia się i właśc iwy wszystk im „ rycerzom 
przemysłu" dar suggestjonowania ludzj, 
przyszły doskonale w pomoc, p rzy podej
mowaniu przezeń najzuchwalszych o-
szustw. 

Oszustwem i to eynicznem, by ły , jak 
się okazało, zarówno interes z wódką, 
jak i komisowe sprzedaże. 

Parawan japoński, jak stwierdzono, 
Kohn odsprzedał za mi l jard marek Mę
drzyck ie j , — stawiając ją w ten sposób w 
rol j bardzo k łopot l iwe j . 

I le osób poza wspomnianemi, padło 
jeszcze ofiarą Kohna, ńarazie niewiadomo 

Gdy po trzech csameldowaniach zarżą 
dzone poszukiwania Kohna na terenie 
Warszawy nie dały wyn ik l i , natychmiast 
podjęto je poza Warszawą. 

Z wiadomość; otrzymanych przez p. 
Kurnatowskiego wyn ika ło , iż Kohn skiero 
wa ł się k u granicy czeskiej. 

Natychmiast wydelegowany tam zo 
stał k ie rown ik I I brygady p, Bachrach i 
już wczora j w nocy oszusta w chwi l i prze 
kraczania granicy zdołał ująć w Dzaedzi 
cach. 

Wieczorem oszust t en znalazł się Już 
w cel i aresztu przy urzędzie śledczym. 

W ostatnich dniach został pociągnięty 
do odpowiedzialności sądowej „Kur jer Po 
ranny" za umieszczenie rewelacj i o Pogo 
tow iu patr jotów polskich. Redaktor na
czelny tego pisma zamieszcza obecnie 
bardzo ciekawe uwagi na temat po l i tyk i 
prasowej, z k tórych przytaczamy pewne 
wy ją tk i : 

„Wed ług dotychczasowego ustawo
dawstwa nadzór nad prasą należy do m i -
nisterjum spraw wewnętrznych, a nie do 
prokuratury , która dopiero występuje nu 
żądanie władz administracyjnych, o i le 
uznaje, że to wezwanie dostatecznie jest 
uzasadnione pod względem prawnym. M a 
to niewątpl iwie swoje zje strony. A d m i 
nistracja rządu partyjnego może naprzy-
k ład przymykać oczy na nadużycia w o l 
ności słowa w organach stronnictw rządo 
wych , i odwoływać się do prokuratury 
ty lko dla ścigania prasy opozycyjnej. Tam 
gdzie wolność drukowanego słowa jest za 
gwarantowana konstytucyjnie, admini
stracja wogóle z „nadzorem prasy" n*c 
powinna mieć nic wspólnego, Na żadną 
„po l i t ykę prasową" nie ma tam miejsca. 
Nadzór nad nadużyciami wolności słowa 
jest w tedy obowiązkiem jedynie i wyłącz 
nie prokuratury, k tóre j w żadną „po l j t y 
k ę " w stosunku do przestępstw bawić 
się nie wolno i k tó ra musi zupełnie przed 
miotowo trzymać się kodeksu i stosować 
go równomiernie bez względu na sympatje 
i antypatje rządowego k ie runku pol i tycz 
mego. Wymia r sprawiedl iwości z „po l i ty 
ką" nic może mieć żadnych związków. 

Typ prokuratora „politykującego" moż«J 
być tolerowany tylko w państwach poli-s 
tycznych; w republikańskiej demokracji 
cierpiany być nie może. 

Przydzielenie „nadzoru prasy" orga*. 
nom administracji uniemożliwia w praki 
tyce prokuraturze inicjatywę w ściganiu 
przestępstw prasowych. Teoretycznie 
prawo tej inicjatywy zapewne zakwestjo 
nowane być nie może. Skoro jednak pro
kurator nie ma służbowego obowiązkui 
kontroli całej prasy, dziennik którego pro 
kura tor jako człowiek prywatny jest s ta 
ł ym, czy dorywczym czytelnik iem, posta 
wiony jest w wyjątkowym stanie kon t ro l i 
politycznej i prawnej , dziennik zaś, który, 
do jego rajk nie dochodzi, korzysta z nt-i 
czem nie umotywowanego przywileju kon( 
troli jedynie polityczno - administracyf-. 
nej. Ponieważ zaś zasada równości wobed 
prawa takich obostrzeń i takich przywile 
jów nie może wytwarzać, z natury rzeczy 
inicjatywa oskarżenia prasy przysługiwać, 
może jedynie tej władzy, której ustawi* 
przekazuje obowiązek kontroli. Prokura
turze nie pozostaje nic innego jak zatwier 
dzać lub odrzucać odnośne wnioski te j 
władzy jedynie z prawnego punktu widzę 
nia". 

D W A Ś W I A T Y 
daje możność podziwiania ulubienicy 
amatorów kina HENNY PORTEN w ro
li czarującej romansowej księżniczki. 
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w walce z jaglicą. 

•Żona jego włożyła (nową, foretono-
wą sukienkę. Ukairbowałlai włosy — j&!< 
kolwiek tak samo ndzialłiu w zabawie 
nie bierze. 

— Andrzeju, pÓfcfzOemy Już 'do domu ? 
i — Bardlzo. ÓD sfię śpieszy? 

T" — Chodźmy! 
— Poczekaj! Zairaz zaiczmą wycho

dzić... Trzeba 'podawać palta... Zawsze 
coś w łapie zostanie. 

— No, to posuń sSę... Może usnę... 
— A drzwi dobrze nai klucz zam

knęłaś? , 
— Nie., bój s!e — nic c i nie skradną. 

• — No, to śpilj... 
— Pa'[lrz, ten gruby pan cię woła. 

Pewnie chce (rapierosów. No, idż-że 
prędzej. 

— Parni żyje? 
• — Cicho!.. CSęlio bądź pan!.. Ani 
siłowa!.. Błagaim palna!.. 

— Gdzie Wiktor? 
— Siedzi jeszcze... Powiem panu w 

sekrecie: my go stamtąd wyciągniemy! 
Ale na Itiość boską nie zdradzi minie 
pan czasem! Nazywam się teraz Klara 
Lerouju 

Podjęcie wa l k i z jaglicą ze strony sa
morządu wymagało opracowania statutu 
sekcji do wa lk i z jaglicą przy wydziale 
zdrowotności publicznej, utworzenia rady 
sekcji, co też izostało już uskutecznione w 
r. ub. Sekcja wspomniana jest organem 
rzeczoznawczym w zakresie jaglicy: spra 
wami sekcji kieruje rada, złożona z przed 
stawjcjel i lekarzy wydzia łu oświaty i k u l 
tury , lekarzy wydziiału zdrowotności pu
blicznej, przedstawiciela wydzia łu opieki 
społecznej, ławnika wydzia łu zdrowotno
ści publicznej, inspektora szpitali miej 
skich i inspektora sanitarnego, dyrektora 
wojewódzkiego urzędu zdrowia oraz na
czelnego lekarza kasy chorych. 

Zadaniem sekcji jest: 1) zogniskowanie 
wys i ł ków samorządu w celu wa lk j z ja
glicą, 2) celowe wyzyskiwanie urządzeń 
już istniejących, 3) koordynacja wys i ł ków 
i instytucj i pokrewnych, 4) zachęcanie in
stytucj i op iek i nad dziećmi do współudzła 
ł u w walce z jaglicą. 

Z dn. 1 maja 1923 r. została uruchomić 
na centrala sekcji do wa l k i z jaglicą w lo 
ka łu pogotowia ratunkowego, skąd zgła-
szające się osoby, podejrzane o chorobę 
jaglicy, k ierowane są do odpowiednich 
ambulatorjów. W okresie od 1/V do 
31/XII 1923 r. zgłosiło się ogółem do cen 
t ra l i 7665 osób. Chorzy na jaglicę r ek ru 
tują się przeważnie ze sfer robotniczych 
(30 proc.), handlowych (10 p r o c ) , biuro 

Wiec wyroku nie wytonaiffl? 
«— Uciekłam. W osilaittniej chwiliil Mu

simy przerwać rozmowę. Sledizą nas. 
— Więc dobrze. Po maskaradzie — 

w hotelu. 
— Serwus! 
— Lolu, spuść sukienkę twą, Hafaś 

Lr(a«trzy z góry! 
— Kłamiesz! Tatuś jest tutaj! 
— Nawet z maimasią... 
— Gdzie?.. 
— A tam widzisz? Wujek z córką! 
— Nie, nie — t)o jest wypchany nie

dźwiedź, to jest wypchania małpa, to 
jest wypchany słoń, a to jest wypcha
na koza! Jak tyś mnie przestraszyła!!... 

— Ha-ha-ha<! 
A jeden stoi sam w kącie sałl z c-

łówklem i notesikiem w reku. 
P5sze. Paitrzy i pfsze, Słuclia i' irfl-

sze. Śmieje się i pisze. Płcczc i pisze. 
Rozmawia l pisze. Piije wodę sodową 
bez soku i pisze. Je chleb zabrany z 
domu i pteze. 

To ja. 
Przyszedłem spojrzeć iiiacfcairadzte 

.w oczy. 

wych (7 p r o c ) , i raemieślnicziych (3 pro* 
cent). 

Rada sekcji do walk j z jaglicą rozpór 
częła ożywioną działalność od październl 
ka 1923 r. Do końca roku odbyto k i lka 
posiedzeń, na k tórych uchwalono: 1) hi 
lecznictwo jagliczne, istniejące przy i n 
nych wydziałach magistratu przeszło *p( 
(zupełności pod kompetencje wydz. zdro« 
wolności publicznej, 2) wydać u lotkę, za« 
wierającą k r ó t k i opis choroby, jej znaczen 
nie i szkodliwość, 3) cięższe wypadk i ja* 
glicy k ierować do leczenia w zakładzie 
specjalnym w WHkowicach pod K rako 
wem, 4) wystosować wezwanie do lekaw 
rzy-okul is tów i nacz. lek. kasy chorych d 
nadsyłanie zawiadomień o świeżych wy« 
padkach zachorowań na jaglicę do wydz< 
zdrów, publ., 5) zwrócić się do instytucj i 
zawodowych, ku l tura lnych i społecznych! 
0 urządzenie odpowiednich odczytów, na 
które rada sekcji użyczy swych prelegen. 
tów, 6) uznano konieczności systematyce 
nego perjodycznego badania dzieci szkol* 
nych przez iekarzy szkolnych, t 

Ten szeroko zakrojony p lan dzjałal-
cści rady sekcji do wa lk i z jaglicą przycz-y 
nić się musi w wysokim stopniu do sku« 
tecznego zwalczania groźnej choroby oczu 
1 do zapobiegania jej tam, gdzie, wskutek' 
niehygienicznych warunków mieszkanie* 
wych , istnieje obawa zarażania się i roz< 
powszechniania choroby. 

Ma brzydkie, chore oczy. 
Jest caifia rozebrana. 
Nie ma gustu. 
Ryczy jak wół. 
Szaitifite sie, jak ryba' w batjii z wod'Ął 
Flujg krwią jak sućhotlnik 
Kłamile, złorzeczy, spiskuje, plotkuje 

i znowu kłamie, f zrr.owu szczerzy wsta
wione 2ęby i mdłeje, 1 tlańczy, i< śpiewał 
— a potem idzie spać. 

Dobrze jestf być obserwatoreni,. 
Jak woźny sali, maskaradowej. • 
Dobrze jest siać samotnie w kącT-* 

ku z ołówkiem i note l̂i-feni w nęku 3 

Ale co będzie, jeśli tui na saJi je»U 
ktoś, który talk sanno, jak ja. słoi w dnui-i 
gilm kącie sali z ołówkiem i noteskiem. 
w ręku i pilszo, misze. pOsze o tańcach,/ 
o nagich kobietach, o pocie limie Jonych? 
pai::ia>:!-i, o taitomniczych rozmowach { o 
tym jednymi, który s'!(cw w kącie sali sd 
Ołówkiem i note:VI:em w ręku i piszem1 

pisze — piiszc. .— 
T ł u m B. E. 



. R C F U n C r K A " 6TT. 3. 

Mm. 
Dziś: Zygfryda B. W. 
Jutro: Aleksandra B. 

Wschód słońca o g. 6.55 
Zachód o g. 4.45 
Wsch. księżyca o g. 11.25 p. 
Zachód o g. 2.50 r. 
Długość dnia 9.50 
Przybyło dnia g. 2.05 

POSIEDZENIE R A D Y MIEJSKIEJ . 

Najbliższe (8 I I sesji) posiedzenie rady 
•^ejskiej odbędzie się w czwartek dn. 28 
b r n ; i punktualnie o godz. 7 ' i pól wiecz. w 

obrad rady miejskiej, Pomorska 16. 

. O budowę gmachów dla domów wy
chowawczych. Na ostatniem posiedzeniu 
delegacji wydz, opieki społecznej rozpatry 
^ano sprawę budowy gmachów dla miej
skich domów wychowawczych. Po dłuż-
•Zęj dyskusji wybrano komisję k tóra opra 
jjjuje kwestję, dotyczące planów budowy 
domów wychowawczych, oraz wybo ru od 
Powiednich gruntów. Do komisj i wcho
dzą: 3 przedstawiciele delegacji wydz, 
°pieki społ., 3 lekarzy oraz 1 przedstawi-
frel wydz. budownictwa. 

. Schronisko dla starców i kalek. De
legacja wydz, op iek i spolecz. na posiedzę 
Łiu w dniu 23 lutego r. b. postanowiła u-
byorzyć w oddziielnej oficynie przy u l . 
Wiznerą Nr, 27 czasowe schronisko dla 
harców i kalek. 

' O umiastowienie domu starców | ka* 
wk. W e wtorek dn. 26 lutego r. b. o godz, 

wiecz. w lokalu wydzia łu opieki społecz 
ftej, Moniuszki 10, odbędzie się konferen
cja komisj i wydzia łu opiekj społecznej z 
Przedstawicielami towarzystwa dobro
czynności w sprawie domu starców i ka -

D W A Ś W I A T Y 
obraz, którego niepodobna zdjąć z ekra
nu, wszędzie gdzie jest demonstrowa-

bo powódź widzów wciąż się tłoczy, 
odziwiać. 1168 

Dnia 24-go lutego 1924 roku zmarł we Wiedniu po długich i ciężkich cierpieniach nasz 
najukochańszy mąż. ojciec, syn, zięć, brat, szwagier i wuj 

B. P. 

Bernard Dobrzyński 
kupiec i obywatel m. Łodzi 

przeżywszy lat 48. 
O czem zawiadamiają w nieutulonym żalu 

O dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. Zona, dzieci i rodzina. 

Ceny żywności w dniu wczorajszym, 
W dniu wczorajszym sprzedawano mąkę 
pszenną amerykańską 1 mi l jon mk. za 1 
Mg., kra jową — 850 tys. mk., żytnią — 
Pół mil jona mk., chleb I-go gatunku mil jon 
50 tys., mk., I I-go gat. — mi l jon mk,, I I I -go 
Batunku — 900 tys, mk., bu łk i — mil jon 
H50 tys. mk, k i lo , strucle — mi l jon 500 tys 
*nk. k i lo , chałk i — mi l jon 600 tys, m., 
Broch poiny — 1200 tys, mk,, rosołowy — 
il.200 tys. mk,, kasza tatarczana 1,200 tys 
tok., k rakowska — 1,500 tys, mk., o rk i 
szowa 750 tys, mk,, jaglana — mil jon mk., 
Perłowa — 750 tys, mk,, masło śmietanko 
iwe — 9 mi l jonów mk,, osełkowe — 5 mi l j . 
500 tys. mk,, kuchenne — 6 mi l j . mk., ja j 
ka •— 180 tys, mk., za sztukę, ser ty lżyck i 
* mil", mk., śmietankowy — 2.500 tys, 
tok., masjo do smażenia „Ceres" — 1,800 
jys. mk., „Kunero l " — 1,700 tys. m k „ cu
kier kos tkowy — 2,250 tys. mk., faryna —. 
8 50 tys. m k „ mleko — 550 tys, mk, l i t r . 
skondensowane I-go gatunku mi l jon 800 
*ys. m., I I -go — 1,500 tys. mk,, sól kuchen 
Ina _ poł mi l j . mk,, stołowa — 600 tys 
tok., grzyby od 14 do 22 mil jonów za k i lo 
toięso koszerne wołowina I-go gat, — 4 
Wij. 800 tys, mk., II-go gat. — 3,700 tys, 
tok,, cielęcina I-go gat, — 3 mi l j , mk,, I I-go 
Bat. 2,500 tys. m k „ mięso mielone — 5,750 
•Ys. m k „ tłuszcz — 7 mi l jonów mk, 

Naogół panuje tendencja zniżkowa na 
"'szystkie a r tyku ły żywnościowe, (b) 

c Mięso tanieje. Mięso w dalszym ciągu 
J^nieje a zwłaszcza wieprzowina, sprze
dawana przez n iektórych rzeźniłców po 
^OO.OO za klg., słonina po 3,800,00 mk. 
» Do cen tych przypuszczalnie zastosu 

się wszyscy rzeźnicy. 
/, Co do cen wołowiny, to odpowiednio 

giełdy krajowej, wykazującej dalszą 
*toikę cen bydła postanowił urząd wa lk i 
? Jichwą zmusić hur towników łódzkich do 
i?h obniżenia, a starających się utrzymać 
^otychczasowe ceny pociągnąć do odpo
wiedzialności karnej, (p) 

Pasza staniała — dorożki zdrożeją. 
. O d dnia dizisłej szego obowiązuje w 
" t y * ! ustalonego przez urząd W . z L. 
* > w y ceaiTuilk pa paszę ,w hurcie. 

Siiamo 1 gat. 260 tys., 2 giait. 240 tys. 
słoma prosta 120 tys . ziemniaki 160 rys 
burak i marchew 100 tys . za k i logram. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI 

Dziś tj. we wtorek dla zrzeszeń „Prokurato 
Hallcrs" z Janem Broncckim znakomitym odtwćr 
cą roli tytułowej. 

W środę „Jutro pogoda" w premjerowej ob
sadzie z pp. Jnrltowską, Halską, Pawłowskim i 
Zniczem w rolach głównych. 

TEATR POPULARNY, 
Dziś, we wtorek o godz. 8.15 wiecz. poraź 

azósty komedjo - opera w 3 aktach J. N. Kamiń-
skicgo, muzyka Karola Kurpińskiego „Smocza ja 
ma" wywołująca na widowni salwy śmiechu i rzę 
siste oklaski po każdym śpiewie i tańcu, 

T E A T R „ O U I PRO OUO PRZYJEŻ
D Ż A DO Ł O D Z I . 

Dnia 3 marca rozpoczyna' w „9ca1i 
gościnę teatr „Qu i P ro Quo" z Warszia 
w y . Najweselsza drużyna totalna w 
k ra ju odegra niaulepsze u t w o r y swego 
bogatego repertuaru, a między ilnnemf: 
tę znakomitą, pol i tyczną revue, za k tó 
rą chciał brać ouifproqn»iacką nazpedtzić 
na cztery w i a t r y smutnej pamięci' rząd 
Wi tosa. Przyjeżdżają do Łodz i najlep
sze s i ły tego cieszącego siię u nas wie l 
ką sympatią teatru z Pogorzelska 
Ordonówna, Zimińska, Tomem, L a w i n 
skini , Bodem, Brońsk im j Cybu lsk im 
ma czele. 

Oui P ro Quo" p r zywoz i ze sobą w ł a 
sne piękne de ;l«waoje. Weso ła drużyna 
będzie gościć dio 6 i.iairca i przez 
tem czas da aż 3 premiery, ułożone ze 

smakiem a r t ys tycznym przez jej k ie 
rowmikiai, znanego kompozytora , p. Je
rzego Boczków Skiego. 

Z KINA SPÓŁDZIELNI PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Od dziś na ekranie kina Spółdzielni pracowni 
ków państwowych (Sienkiewicza 40) wyświetla 
ny będzie monumentalny dramat historyczny i 
czasów rozkwitu imperjalizmu pruskiego p. t. „Fry 
deryk Wilhelm I" (Tyran ukoronowany) w 2-ch 
serjach i 12-tu częściach. 

Treść obfituje w momenty pełne tragicznego 
napięcia, a znakomita gra artystów i wspaniała 
wystawa z niezwykłą starannością odtwarzają hi
storyczne tło epoki. 

Echa pobytu w Łodzi dyr. Alberta Thomas 

Dwa Światy 
arcydzieło, które zyskało rozgłos naj
wyższy w całym świecie. 1168 

Tab l ica p a m i ą t k o w a Emi l ia 
Z o l l . 

Dnia 2 hm. umieszczono tablicę pa> 
miątfkową na fasadzie domu, w k t ó r y m 
urodzi ł się Eimiill Zola, w obecności p 
La l on, prezydenta Rady miejskiej P a r y 
ża. \p. Aubausftio, prefekta Sekwany o-
raz przedstawiciel i Towarzys l lwa l i te
ra tów i k r y t y k ó w . Dom tem mieści się 
w Paryżu p rzy ul. św. Józefa nr. 10. 

Tabl ica nosi napis: „Em i l Zola uro
d z i się w t y m domu 2 'kwiietoilai 1840 
r o k u " 

Po odsłonięciu tabl icy wygłoszono 
m o w y , przypominające zasługi zmakonifl 
.tego autora i kryibyka. 

W dniu wczorajszym p. prezes Fichna 
otrzymał następujący telegram: 

„Ficł jna, prezes rady miejskiej m. Ł o 
dzi. 

Przed opuszczeniem Polski chcę raz 
jeszcze podziękować Panu za t y tu ł hono
rowego obywatela Łodzi . Jestem bardzo 

przejęty, jako dyrektor międzynarodowe, 
go biura pracy i jako francuz, w i e l k m za. 
szczytem, k tó ry mi uczyniono, i proszę o-
świadczyć radzie miejskiej, jż jestem bar. 
dzo wzruszony serdeczmem przyjęciem z» 
strony ludności m. Łodzi . 

A lbe r t Thomas". 

Figowe listki podrożeją. 
Krawcy przystąpili do strejku. 

Jak juz donosi l iśmy, nie doszło do 
porozumiileinia miiędizy majstrami, a pra 

^cownilkaimi k rawieck iemu k t ó r z y doima 
'gają sie 122 proc pod)wy2iki\ za miesiąc 
styczeń. 

W zw iązku z 'Dem w dniu wczora j 
szym odby ło sie ogólne zebranie pra-

: cown ików k raw ieck ich , na k tórem 
if-irezes związlktu z łoży ł sprawozdanie 

] z dotychczasowej alkęj i. k tó ra żadnego 
reeultaitiu nie pnzyniiosła. Majs t rowie nie 

, zgodzffi się na wspólną konferencję, a 
I równ ież i inspektor pracy do dziś dnia 
jej nie zwoła ł . 

•W dyskusj i nad »4a sprawą, zabrał 

miedzy iinmeani głos przedstawiciel zw ( 

warszawskiego, kl ióry ' wskazywa ł , 'vi 
pracownicy łódzcy zarabiają o 200 ,pir.' 
mmiej, nilż w Warszawie , aczkolwiek ży 
Cite w Łodzd nie jest tańsze. Robotnicy 
łódzcy nie powinn i dać się wyzy j i k i . 
wać i na leży rozpocząć energiczną waJ 
kę. 

P o wyczerpującej dyskusj i , przyjęto, 
następującą rezolucję. „Zebrani pracow 
nicy Iklrawiieccy uważają, że rneijsltroww 
bagatelizują słuszne żądania p a c o w w -
ków . nie chcąc z nimi konferować w 
spriawite podwyżki, , i uchylają z dniem 
dzis iejszym przystąpić do bezrobocila., 



D Z I Ś W I E L K A P R E M J E R A ! ! ! 
O D E O N D Z I Ś W I E L K A P R E M J E R A ! ! ! 

Okręt zgrozy egzotyczny dramat w 6-ciu 

aktach 2-ga serja z cyklu 

Film olśniewający bogactwem pomysłów, wyszukanemi przygodami, sensacją, ścinającą krew w żyłacli. 

Ostre stadjum zatargu w przemyśle. 
DECYZJE D E L E G A T Ó W F A B R Y C Z 

N Y C H Z W I Ą Z K U K L A S O W E G O . 
W c z o r a j w tokała o. k. z. z. odbyło 

słę ogólne zebranie delegartów fabryk 
oganKjętycb bezroboclam % powoda nie 
przyznania ostatnflej podwyżk i 

Jako refeinemrt wystarali p. Datrrfele-
wlez, k t ó r y złożył sprawozdanie z do
tychczasowego przebiegu ertrejkitt, pro
wadzonych w myś l uchwafy poprzednie 
go zebrania delegatów. 

J u l następnego dnia po (pjrzyjęciu tlej 
ochwaty stanęły fabryk i w ktccyeh rrfe 
wyp łacono robotn ikom 34 proc.' podwyż 
k i . Jednaltóe zarząd g ł ó w n y dbwfledzibil 
się, Hz w n iek tórych fabrykach gdzie 
obiecano roboto l icom podwyżki, d o-
statini przystał, fltó do pracy w porozumie 
nia się z komisją strej t fową. Tak i stfar/i 
rzeczy jest nteclopuszczatay; gdyż stra
cą na tem robotnicy, którym ted podwy
żk i jeszcze nie przyznano. 

Rówindteź oswlladzcyt p. DatnteflerwiScz, 
iż w sobotę na wskutefki interwencji, po
sła Szczerkowskiego odby ła sflę w W a r 
szawie konferencja między mitnteter-
stiwem przemys łu i handlu, a mftufetre-
s twem pracy , na której po zaipoananiu 
się z podpisaną przez przemysłowców 
umową, przedstawiciele rządu stwier
dzili, Iż podwyżka należy sie wszystkim 
kategor iom robotników. Również nie 
wiadomo, czy na przemysłowców wpły 
nic to orzeczenie rządu, należy działać 
wspólnie, by oddzielnemi umowami nie 
zaszkodzić sprawie. 

Nie wytrzymuje również krytfiytkt tflu 
moczenie się przemysłowców, jakoby 

mate przedwadzIełS oni stoufdów podpisa
nej u m o w y . 

P o referacie w y w i ą z a ł a się bardzo 
burzłSwa dyskaisja, iptodczas k tóre j de
legaci rówtadczyJś, itż cierpli) wość robo
tn ików wyczerp ie się, a wówczas p rzy 
stąpią do akcj i w b r e w p rog ramowi za
rządu z w i ą z k ó w samorzutnie. 

De łegad w s k a z y w a l i nówniteż, Oz o-
becniite komjuuiktluira tak w przemyśle 
b a w e ł u t e i y m , jak i we łn ianym znacznie 
się pot.irawffla i go towy towar jest roz
c h w y t y w a n y , tak że p rzemys łowcom 
obecnie nateży na utrzymanie fabryk 
w ruchu i t o naieźy wykorzys tać . 

Delegaci' domagali się profAilaniowa-
nJla ogólnego s t re jku w przemyśle w ł ó 
k ienniczym gdyż t y l k o wówczas prze
m y s ł o w c y zostaną zmuszeni do liczenia 
się z zawtanterrri umowami i przestaną 
lekceważyć robotn ików. W końcu za
brał głos jeszcze raz p. Danletlewicz, 
k t ó r y zaznaczył , Jż ma tem zebraniu 
nie można jeszcze zdecydować a; i rawy 
ogólnego stre jku. gdyż należy zasięgnąć 
optotfi delegatów w iększych fabryk , co 
możnaby b y ł o uczynić ma ogóDnetm ze-
bnamiiiu w dinitu dzis iejszym. 

W końcu przy ję to jednogłośnie na
stępującą rezoluc ję: 

„Zebranie po wysłuchaniu sprawo
zdania, w z y w a zarząd, aby zwo ła ł wiec 
wszys tk ich robotn ików stre jkujących 

na środę. Również w z y w a się zarząd, 
by in łe rwen jowa ł u w ładz t J. u wo je
wody i komisarza r ządu" . 

Zebranie ogólne zwołane zostafc w 
dniu dzisiejszym, p rzyczem inajprawdo-

rłodobuiiej p rok lamowany zostanie strejk 
we wszys tk ich fabrykach. b. 

OPINJA P R Z E D S T A W I C I E L I Z W I Ą Ż 
i ; ; w Z A W O D O W Y C H . 

W związku z zaostrzającym się za
targiem w przemyśle w łók ienn iczym i 
w idmem zerwania u m o w y zw.ócf f ismy 
się do przedstawiciel i zw iązków zawo
dowych , k tó r zy obecny sten zatargu 
sprecyzowal i nant w nas tęw jący spo
sób. 

— Wobec orzeczenia ministerstwa 
pracy , 'które orzekło, Iż (przemys
ł o w c y zobowiązani by l i przyznać 
wszys tk im kategor jom robotników 34 

proc. podwyżk i , uważamy się za z w o l 
nionych z u m o w y weiloryzacyjuej t w 
w konsekwencji tego istnieje, ewentual
ność wystawienia nowych żądań, popar 
tych strejkiem ogólnym. 

W dniu dzisiejszym udaje się do 
W a r s z a w y inspektor Wo j t k iew icz , k tó 
r y o t rzyma ostateczne decyzje i i n 
strukcje ministerstwa pracy. 

Stanowisko wszystk ich zw tązków 
w łókn ia rzy jest zgodne — umowa w a 
loryzacyjna została przez przemys łów 
ców zerwana i przemysł też jest odpo-
wiedziOailny za wszelk ie konsekwencje 
tego faktoi. 

Obecny staw zatargu musi docirowa-
dzić do ogólnego s t re jku w przemyśle 

lvłóS:De!nnticzym, gdyż w p rzec iwnym ra 
zie zatraci się poczucie ważności urno 
w y co jest demora lku jacem dł& obu 
stron. 

I N T E R W E N C J A W Ł - ^ i C E N T R A L -
N7Cfl. | . 

W związku z niedotrZymaTOim urno 
w y przez przemys łowców i w y n i k ł y m 
na tem tle zatargiem udaje się w dniu 
dzisiejszym ok ręgowy inspektor pracy 
:nż. Wo j t k iew icz . 

W Warszawie o-uJęćL-fe się kbnfe^ 
remeja w ministerstwie pracy z g łów
nym inż. p. KJofltcm, przyczem ip. W o j -
t l i c w i c z wyfośni s tanowisku przemys 
ł owców i robot) i ków, po czem zairjadV 
n b decyzja rządu, b, s 

O G Ó L N A S Y T U A C J A P R Z E M Y S Ł U 
W Ł Ó K I E N N I C Z E G O . 

W ostatnich dniach sytuacja w prze 
myślę nie uległa zasadniczej zmianie1 \ 
redukcja dni pracy nie zw iększy ła się, 
a nawet stan uruchomienia W przemyśle 
wed ług ostatnich danych- poprą wi ł s ię: 
w końcu ubiegłego tygodnia uruchomię 
nie to wzros ło z 49,3 6roc. na 51,2 proc 
Okres ożywien ia w hamdilu, strowodowa 
ny zbl iżającym się sezonem oraz zwięk 
szoną siłą nabywczą nie wp łynę ło na 
stan uruchomienia przemysłu jakko l 
w iek w najbl iższym czasie p rzew idy 
waną jest pewna z w y ż k a cen. (R). 

D W A Ś W I A T Y 
pozwała poznać fenomenalny talent 
A. MOREWSKIEGO, odtwórcy roli ra
bina w .DYBUKU", artysty, którego 
głęboka 1 subtelna gra stanowi nie
spodziankę dla widzących go po raz 
pierwszy. 1168 

Wielki pożar w śródmieściu. 
Straty wynoszą dziesiątki mil jardów. 

Wczora j o godz. 2.40 po poŁ na górze 
of icyny poprzecznej olbrzymiego przc-
chodnego domu Pio t rkowska 64 — Sien
kiewicza 9 wybuchł wskutek nieostrożne 
go obchodzenia się z palnik iem przy o-
grzewaniu rur , pożar, k t ó r y w s k u 
tek bl iskości ła twopalnych materja-
łów, począł się szerzyć z b łyskawiczną 
szybkością i objął wk ró tce cały dach. 

Do akcj i ra tunkowej zawezwano 1, 2, 

t o pierwsze by ły czynne. 
Z wie lk iem t rudem zdołano o godz, 3.30 

pożar umiejscowić. 
U leg ły spaleniu cała góra z rzeczami 

znajdującemi się tamże, należącerai do lo 
ka torów 3 piętra Wo l fa Got i ieba i i n 
nych, oraz większa część dachu. 

Na szczęście obeszło sie. bez ofiar ludz 
k ich. 

Straty, spowodowane pożarem i wodą 
3, 4 i 5 oddziały straży ogniowej, lecz t y l wynoszą dziesiątki mił jonów. 

L o s mśc i s ię na r e s t a u r a t o r a c h ! 

Olbrzymia kradzież w restauracji Tivoli. 

Prawo i życie. 
Tajemnica wagonu 131179. 

Waz oraj pomiędzy 6-ą a 7 rano za po 
mocą dobranego klucza lub wy t rychu nje 
w y k r y c i złoczyńcy dostał; się do restau
racj i „ T i v o l i " przy u l . Przejazd Nr. 1, 
skąd skrami a szuflady ki lkadziesiąt m i l 

iardów marek gotówki ( targ dwudniowy) 
6 obrusów i pewną część plateru. 

Widocznie złodzieje by l i smakoszami, 
gdyż skradl i k i l ka butelek starego wina i 
l i k ie ru francuskiego. (as) 

Śmiertelna winda w rzeźni miejskiej. 
J u t poraź trzeci w bałuckiej rzeźni 

miejskiej miał wypadek z windą, . k tóra 
jest postrachem pracujących tam robotni 
ków. 

Winda ta, urządnona Według ostatnich 
wymogów technik i bałuckiej od czasu do 

czasu spada z pierwszego piętra na dół i 
nie zawsze udaje się robotn ikom uniknąć 
kalectwa. Podobny wypadek miał miejsce 
onegdaj, lecz tym razem udało się uniknąć 
niebezpieczeństwa, (b) 

O D C Z Y T HENRYKA ZE11MERMANNA 
W . czwar tek d . 28 lutego wygUcs* w 

sati M i łośn ików Muzykf i (Traugut ta) 
znany l i terat p. H e n r y k Zimmenmann 
odczyt p.L „Jeden świat , jedna ludz
kość, jeden język " . 

Dz ięk i osobie popularnego w mieś
cie naszym prelegenta odczy^wa i rudz i ł 

D W A Ś W I A T Y 
wystawą bogatą, grą świetnego zespo
łu, mądrą techniką reżyserską, orazsce-
narjuszern trzymającym uwagę widza 
w napięciu pełnym akcentów bólu l 
błysków dowcipu pobił rekord w całym 
świecie. 1168 

W nocy z l l s i e rpn ia 1923 roku na 
stację Łódź-kalteka nadszedł pociąg to
w a r o w y 3394 w składzie 54 wtaigpnatini. 
Pociąg ten przesunięto następnie 'na st. 
Łódź-Fabryczna. 

Prowadz i ła go drużyna nadkonditfc-
tora Zirt lińskiego. P r z y obejmowaniu 
służby na stacji ka l iska p lomby p rzy 
wagonach spr&wdziJł ŁapUński 1 rozdt tw-
ca Rembellńskt. 

P rzy jmu jący go fwnkcjanerjusz ko -
letfny, oraz asystujący n im posteiniinko-
w y stwierdzali pnzy wagonie nr. 131179 
u jednych dirzwi brak p lomby stacji na
dawczej l ( r iomby komory celnej. 

P r z y wy ładowan iu zawartości w a 
gonu, dnia następnego, o k a l a ł o się. że 
w wagonie 131179 brak jednej belfr je-
dwafbitu wag i 111 M g . 

F i rma E d w a r d Wa jman , Ikttóra jed
wab ten sprawdz i ła obl icza swą szkodę 
na 127 miUjonów mk. Waigon.Z k tórego 
skradziono jedwab, p r zy przebiegu na 
odciinlku Łódź-Kal iska b y ł pod nadzorem 
Rembellńskie go. 

K iedy k ierunek bitegu pociągu na st. 
W idzew został odwrócony, opieka nad 
nilm irtrzeszłlai do hamulcowego P r z y b y 
sza. W Widzew ie Rembeliński i P r z y 
bysz sprawdzal i również całość t rans
por tu. 

Kradzież dokonano najprawdopodo
bniej w cl iwt laoh postoju, k t ó r ych by ło 
k l f a . 

W toku dochodzenia prowadzonego 
w t ryb ie § 287 1-ej us tawy post cno wa -
nia karnego, pociągnięto do odpowie
dzialności prócz Rembelińskicgo i P r z y 
bysza ró\vra'ez i Karo la Łapińskiego. 

Ponieważ jednak, po wyjaśnieniu ca-
łoksztaiMi stanu faktycznego, stało się 
jasnem, że w y ż e j wymien iony inie jest 

win ien, i . u i c do©uidl ł .sic. czynu kary - i . -

godnego b e z c z y n n o ś c i w ładzy , 
•przeto postępowanae karne przeciw nie
mu umorzono. \ 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
wczora jszym sąd o k r ę g o w y pod p rze 
wodn ic twem sędziego Wi tkowsk iego w 
asystencji sędziom Ktamoma i Sz talowa. 

Oskarżeni} na sądzi© nile przyznają 
się do i i r l i rymlnowanego im czynu, t w i e r ; 
dząc, iż p teowa l i wiaigonu z całą s ta- ' ' ' 
rannością. S-wie oskarżenia zaznaczają, i 
Bż w odcinku Wldizew dość często zda
rza ły silę kradzileże. 

O d w o d o w i św iadkowie zwznaczają, j 
iż sprawdzono )X)ciąg kirótko .przed o - ! 
dejśoiem, żie tego wieczorni by ł o ciemno 
padhł dieszcz i że nie ustalono na ja- • 
kiiimś mionowiicie dystansie iriopcłmloma 
została, kradzież. , < 

Przedstawic ie l oskarżeaiia publi-czne 
go prokurator Skabiczewski \x> *»»••• 
skons'tat)owaniiu faktu kradz ieży wnosi 
0 ukaranie podsądnych zaznaczając. tż ; 

nie mają kolejarze poczucia swego Qbq 
wiązilou i za to pow inn i poihieść konse(v-. 
wencje. 
startlowanfu ffWtur zarzucając, iż nie rrti\ 
ja kolejarze poczucia swego obowiązku ' 
1 za to powinni ponieść konsekwencji . ' 

Sąd po wysluclianiiu obrony, rer me-' 
zeirtowanej przez adw. Fichne 1 Cedro-; 
wskiego, obydwóch podsądnych. dła / 
b raku dowodów i tu icwinui ł . 

As j 

D W A Ś W I A T Y 
daje uderzający kontrast pomiędzy nbo-
giera ghetto małopolskiego miasteczka 
1 szalonym zbytkiem 
próźniaczego dworu. 

wiedeńskiego 
1168 
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Rokowania o dostawę sukna 
wojskowego. 

Przyjazd specjalnego delegata M. S. Wojsk. 
W związku z projektami sfer rządo

wych zakupienia części sukna na mundu
ry dla armji w Angl j i przyjeżdża w dniu 
dzisiejszym do Łodzi przedstawiciel min i 
sterstwa spraw wojskowych pu łkownik 
Borsuk. 

Pu łkownik Borsuk zapozna się z ogól 
Łym stanem fabryk łódzkich wyrabiają
cych sukno na potrzeby wojskowe, po-
czem o godz. 7-ej wieczorem odbędzie się 
W lokalu związku przemysłu w łók ienn i 
czego wspólna konferencja, w które j weź 
mie również udział naczelnik wydziału 
przemysłowego województwa inż. Gro
cholski, oraz przedstawiciele obu związ
ków przemysłowych. 

Na konferencji i e l pu łkownik Borsuk 
poinformuje o obecnym stanie zamówień 
rządowych oraz o poglądach min. spraw 
Wojskowych na tę sprawę. . . . 

Jak się dowiadujemy ze sfer przemy

słowych, na konferencj i te j przedstawicie 
le przemysłu włókienniczego zamierzają 
wysunąć cały szereg postulatów związa
nych ze sprawą zamówień rządowych, k tó 
rych ostateczne załatwienie przewlekano 
od dłuższego czasu. Przemysłowcy za
jęl i w tej sprawie stanowisko zdecydowa 
ne i dążyć będą do zrealizowania obiet
nic i zapewnień poczynionych w swoim 
czasie przez p. ministra Darowskiego i 
Kiedronia, k tó rzy stwierdzi l i , że przemysł 
łódzk i otrzyma całkowicie te zamówienia. 
Przemysł łódzki może bezwzględnie do
starczyć żądaną ilość sukna, jaka w swo
im czasie była brana w rachubę. 

Jednakże stwierdzić należy, że prze
mysł musi otrzymać warunk i umożl iwia
jące mu wywiązanie się ze swych zadań. 
W każdym bądź razie, zdaniem sfer prze 
myślowych, konferencja dzisiejsza wyja
śni cały szereg spraw związanych z kwe 
stją dostaw dla armj i . R. 

Akcja oszczędnościowa rządu, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 25 lutego. 
W dniu 20 j 23 b. m. odbyły się w pre 

zydjum rady ministrów pod przewodnic
twem nadzwyczajnego komisarza oszczęd 
pościowego, wojewody Moskalewskiego, 
organizacyjne posiedzenia wyłon ionych 
brzez państwową radę oszczędnościową 
Komisji przedsiębiorstw państwowych o-
raz komisj i re form administracyjnych i or 
ganizacji pracy. 

Pierwsza z dwóch komisj i postanowi
ł a podzielić pracę na 10 podkomisj i , obej 
hiujących następujące działy: l )wy twórn i_ 
ko le jowe i żeglugi (przewodniczący w ice
marszałek Sejmu Moraczewski) , 2) wy 
twórn ie j warsztaty wojskowe (przewodni 
jeżący /poseł Romocki) , 3) kopaln ic two 
(poseł Sykała), 4) lasy j majątk i rolne 
(przewodniczący wicemarszałek Sejmu 
Poniatowski), 5) drukarnie państwowe i 
zakłady graficzne (przewodniczący poseł 

Holeksa), 6) urząd radjo-ielegraficzny i 
wytwórn ie aparatów telegraficznych 
(przewodniczący inż. Tołtoozko), 7) dział 
chemiczny (prof. inż. Smoleński), 8) za
k łady kredytowe (przewodniczący dr. 
Rząd), 9) zdrojowiska (przewodniczący 
Baryski) j 10) intendentura. 

W pracach wymienionych podkomisj i 
wezmą czynny udział fachowcy, wyzna 
czeni przez stowarzyszenia. Podkomisja 
w y t w ó r n i ko le jowych już rozpoczęła swe 
prace, 

Komisja re form administracyjnych i 
organizacji pracy postanowiła przeprowa 
dzić powierzone sobie prace w dwóch 
podkomisjach: a) ustrohi władz (przewo
dniczący senator Kasznica) b) organizacji 
warsztatów i kontro l i pracy (przewodni 
czący poseł St. T'mgujtt. Podkomisja or 
ganizacji pracy o b ę d z i e pierwsze posie
dzenie dnia 28 b. m. o godz. 10 rano w 
prezydjum rady ministrów. 

ZEBRANIE KUPCÓW RYNKOWYCH. 
Onegdaj o godizMie 4 ipto poł. p rzy 

szczetóe wypełn ionej sak odby ło się 
roczne zebr/ainiiie drobnych kupców ryn 
kowych i hal. 

Zebranie, w k tórem wz ię ło przeszło 
4 500 osób zagaili prezes związku 1 p. Ro 
fceinberg. 

Po pinziedtożemiiiu sprawozdania za 
ib'. rok nalklreśM obraz rozwo ju inis/lly-
niejt, k r ó r a k i l k a lat temu l iczy ła zaled
wie ki lkadziesiąt cz łonków, a obecnie 
Ł każdym dbiieim wzrasta, 
{ O m ó w i w s z y na&tęCłnie k w e s t ę po
da tków inałożonych w wie lk ie j wysoko 
iści na drobnych 'kupców, pros i o zjedno 
czenile się wszystk ich drobnych kupców 
r y n k o w y c h i zorganizowiainie się w jed 
fcej Hnstytucji 

P o wyrażeniilu zarządowi 1 voi)um uf
ności wyb rano n o w y zarząd £ o godz. 
10 wilecz. zebranie r ozw iązana p. 

na wszystkich towarach, szczególnie tanio 
się sprzedaje najnowsze palta damskie, 
suknie, męskie garnltu ry, ulstry i elegancka 
bielizna damska u firmy Schmechel 
i Rosner Piotrkowska 100 i 160. 058 

Z okazji zaręczyn 
brata i szwagra naszego 

p, ZYGMUNTA OROSSMANA 
z p. MINĄ EISENSTATTÓWNĄ 

ryczymy wiele szczęścia I powodzenia 

BORYSIEW1CZOW1E 
SZAP1ROW1E 

Lódf, w lutym 1924 r. 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Wtorek 26 lutego 1.800.000 mk. 
Środa 27 lutego 1.800.000 mk. 

D l a o p ł a t ko le jowych I t e l e g r a f i c z n y c h : 
d o 2 9 lu tego 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

Dla w y r o b ó w t y t u n i o w y c h : 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

Wiadomości gospodarcze. 
POCZTA JAPOŃSKA PRZEZ SY-

BERJĘ. 

Paryż, 25 Tutlego, 

Havas donosi, z Tok io , że zarząd po 
cz ty rosyjskiej w e ' W ł a d y w o s t o k u zgo 
dzid się ma? przy jmowanie japońskiej po 
czty handlowej po poprzedniej cenzurze 
ilejże poczty przez władze handlowe 
rosyjskie. Postanowienie to Jest w zwią 
zku ze sprawą, k tó ra ipnzed n iedawnym 
czasem w y w o ł a ł a pewne naprężenie w 
stosunkach rosyjsko-japońskich, a m ia 
nowicie władze pocztowe we W ł a d y -
wos ioku nie chc ia ły p rzy jmować pocz

t y japońskiej dla przewiezienia je j prze2 
Syberję. 

GIEŁDY TOWAROWE WE FRANCJI 
Paryż, 25 lutego. 

Mimo. że niema jeszcze wiadomoś« 
c i u rzędowych, t o jednak w milarodaj. 
nych kołach wyrażaią przypuszczenie, 
że giełda towarowa zostanie orwnarta 
w najbliższą środę. Wed ług wiadomość 
ci' z kó ł mtorodajnych w p ie rwszym ty 
godr iu g ie łdowym wejdą w życie nowe 
przepisy, k tóre obowiązywać będa 'na
razić na wszys tk ich giełdach i wy łącz* 
nLem zbożowej , k tó re j o twarc ie jeszcze 
nie nastąpi. 

G I E Ł D Y . 
GIEŁDA URZĘDOWA. 

GOTÓWKA. 
Dolary 9.350.ooo—9,300ooo 
Funty szter, 40,100ooo 

CZEKL 
Belgja 362ooo 
Londyn 40.425ooo«40,440,ooo 

40,075ooo 
Nowy Jork 9.350.ooo—9.300ooo 
Paryż 413.500—411.000 
Praga 27l.ooo—265.300 
Szwajcarja 1.620500—1.612500 
Sztokholm 2.430ooo 
Wiedeń 132.00—131.00 
Włochy 406.500—404.100 
Złoty frank 1.798.ooo 

, Bony złote 1.350,ooo—1.400ooo 
Pożyczka doi. 5.600ooo~5,750ooo 
Tendencja dla dolra bez zmiany, dla 

innych zwyżkowa, szczególnie dla franka 
franka francuskiego i belgijsikcgo. 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZA
WSKA. 

Warszawa. 25 hafego. 
Dolary 9.350—9.375. 
Tendencja dla walut bez zmiany, dla 

akcj i utrzymana. ••• . 
Cegielski 2.800. ' 
Chodorów 23. 
Zćeleniewskf 49—50. 
Parowozy 2.150. 
Nafta 2.200. 
Ćmielów 7.260. 
Pustelnik 5.300. 
Przem. Lw. 2.325. 
Sp. Zar. 24. 
Starachowice 16. 
Rudzki 8.100. 
Lilpop 3. ' jk . . 

Jeszcze Jeden raz dokoła 
Jeden uścisk bratni Ml 

Ostatni tan 
Ostatni dźwięk muzyki 

Ostatnia noc karnawału 

Niech żyje życie!!! 
Otwarcie Skarbca Tutankhamena! 

marca 

W S A L I F I L H A R M O N I I . 

Ostrowiec 4 1 . 
Modrze jów 60. • 
Węg ie l 25. 
Cukier 18. 
Ż y r a r d ó w 1.550. 
Pruszków 925. 
Kauczuk 850. 
Nitorat 1.300. 

W I E C Z O R N A P O G I E Ł D A ZURYSKA. 
Zu rych , 25 lutego. 

N o w y Jork 5.77. 
Londyn 24.89. 
iWiedeń 0.008,120". 

Londyn, 25 Kutego. 
N o w y Jo rk 431,43. 
Francja 97.40. 

Beigja 132,25. 
Szwajcar ja 24,87. 
Hiszpan ja 33. 95 ipóJ 
Portucalljja 1,72. 
Hoiandja 11.53. 

Damja 27,20. 
Nariwegtja 32, 77 1 irftt. \ 
Szwecja 16.50. 
Helsfnigfors 171'. '25 
Niemcy 19,5 bilKjonów, 
Austria 305.500. 
N o w y Jork. 22,79. 

BeJłgJa 86.79. 
Hiszipanpa 288.75, 
Włochy 99. 00. 
Szh,,ajciarja 392. 

Danja 358,75. 
HoJandja 851. 
Norwegia ?-99. 
Szwecja 549. 

• P raga 65.80. 
% K Rurrnnrja 12.10. 

W ę r z y 0.055. 
iWfcdeń 31.875. 

G I E Ł D Y Z A G R A N I C Z N E . 
P A T . — GDAŃSK, 25 lutego. — Nó. 

towano w guldenach gdańskich. 
Warszawa 0,621—0 524. 
Marka polska 0,626—0.629 za mil jon. 
Dolary 578,30—581,20. 
Nowy Jork 578,30—581,20 za 100 doi. 
Zurych za 100 fr. 100.45—100,95. 
Londyn 25,00—25,00. 
M a r k a rentowa 131,67—132,33 za 100 

Ber^hn 130,298—130,952 za 100 bi l jon. 
P A T . — ZURYCH, 25 lutego. — N o . 

towania końcowe. 
N o w y Jork 577. 
Londyn 2487. 
Paryż 25,65. 
Medjolan 25,12. 
Wiedeń 0,0081 ,j jedna-czwarta. 

C E D U Ł A G IEŁDY ŁÓDZKIEJ 

L i lpopy 3,100.000. 
Przemysł chem. w Polsce 17,250.000. 
Rudzk i 8,000.000. 
Starachowice 16.ooo.ooo. 
Kluczew 6,200.000. 
Tendencja utrzymana. (p) 

http://16.ooo.ooo


sh. 6 

O S T A T N I E 
= D N I ! = 

J ? E P U B D i y B -

O S T A T N I E 
= D N I ! = 

Wielki romans filmowy w 10 aktach. 
Śpiew solistów scen warszawskich. 

S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

Pracowników 
Państwowych 

S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h . 
Serja 1-sza. Serja 1-sza 

( T y r a n U k o r o n o w a n y ) 
Dramat historyczny z czasów tmperjalizmu praskiego w 6 wiel

kich częściach. Zdjęć dokonano w pałacach królewskich. 
Początek przedstawień w dni powszednie o^godz. 5.30 w soboty 
niedziele 1 święta o godz. 3 p.p. Ostatni seans o g. 9-ej wiecz 

KXXXXKXXXXXXXXXXXXXXXXKXKXKXKX)t> 

I SalaMiłpśniKó^ 
fi W czwartek, dnia 28 lutego, godz. 8.30 wiecz. wygłosi 
S prelekcją orator i literat 

H E N R Y K Zimmerman 
„Jeden świat, 

jedna ludzkość, / 
jeden język". 

5 TREŚĆ: Chaotyczny taniec narodów, wieża babilońska, marze-
5 nie proroków, religja i religje, szowinizm i nienawiść 

rasowa, wieczna bajka ł zielony sztandar^ czy świat 
J | ma wartość, czy ludzkość ma sens? 168 

5 •• Po odczycie dyskusja. » . r n -r ,•—. 

S ' : 

u Bilety do nabycia w księgarni Erdmana, Piotrkowska 107, a w dniu 2 
odczytu od godz. 6̂  wiecz, w kasie bali Miłośników Muzyki. £2 

Klopler angielsKi N I « « » 
oraz prasa blicharska 

U42 do sprzedania. Południowa 23 Kaniewski. 

M\i sekcii lekanr Masowrcb 
przy związhu leKarzy P. P. 

zawiadamia kolegów. Iż w środę dnia 27 lutego o godzinie 9 wlecz, 
w lokalu związku Aleje Kościuszki 17, odbędzie się 

r i • • 

O r k i e s t r a F l lharmonlczna w Ł o d z i . 
S A L A F I L H A R M O N I I . 

D Z I Ś I l';M,r Ml " » 5-3: D Z I Ś ! 
2 2 - g i W i e l k i Koncer t Symfon iczny 

Dyr. W. Berdiajewa 
W programie m. in.: 

GŁAZuraow 
S y m f o n j a Ne 5 

i GŁAZUNCW 
„RAYMONDA" 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonji 
od godz. ll-iyS-e) oraz od 4—7-e) wlecz. 

DłpgoletnU renomowany zakład krawiecki damski 
I. MoszKowicz, Zawadzka Ra 22 

(I-sze piętro front) 
poleca najnowsze I najelegantsze francuski* I angielskie 
w i o s e n n e model©] przyjmuje tei zlecenia futrzane do 
923 najwyłtwlntniejszego wykonania. 

M Okazyjnie do sprzedania M 

lekarzy kasowych. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

Sprawozdanie z dotychczasowej akcji cennikowej, 
1167' Z a r z ą d sekcj i 

Zakład Krawiecki Damski 

SZ. KACZKA 
6 SIERPNIA (BENEDYKTA) Nr. 10. 

Sezon wiosenny rozpoczęty! 

P r z y j m u j e d o r e p e r a c j i " A 

suknie trykotlnowe i t. p. 
6 -go S i e r p n i a 7 6 , III piętro. 
Tanio, bo w prywata, miesza. 

Bankowiec 
z kilkuletnią praktyką bankowa, i han
dlową obeznany z stosunkami handlo-
weml 1 finansoweml obejmie posadę 
całodzienną ewent. w godzinach poo
biednich od zaraz. Łaskawe oferty do 

.Republiki" sub . M . 5 / 1067-2 

Wyroby Futrzane 
4Q W pod, 
13, worzu 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo
czoplciowe, lecze

nie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA J6 9. 

Przyjmuje odS—ŁB 
I od 4 — 8 lpól . 

| | Informacja: Skwerowa 1 m. l2 | | 
« 1099 i 

J. i S I W N I 
Akuszerja i choroby 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10-12 
1 od 4—6. 524 

T R Y B Y 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 

skórnych l wene
rycznych. Przyj

muje od 8—101 pół 
1—2 I od 4 — 8 

L 
lewa 2-ga oficyna, 2-gie 

T e l . 2 4 - 6 6 . 
p ię t ro . 

18 

Zawadzka 35 
Choroby uszu, no
sa, gardła i krtani 
Przyjm. od 11 —1 
4—6 7 3 4 - 1 

nowe oraz wprawianie 
wyłamanych zębów do 
wszelkich czołowych, stoż 
kowych i talerzowych try 
bów za pomocą specjał 

nego sposobu. 
Cementowanie i Harto

wanie wykonywują 
Canlralne Warsztat) Samochód. 
inż. BRUH0M ZIHRE i S-ka 
Sienkiewicza 4 1 Telefon 572 

Każdy tańczy 
najnowsze tańce, jak: Shimmy, Tango, la Java, 

Blues, Boston 
| 1 po 6-ciu lekc jach, 

udzielonych metodą paryską przez znwaego 
tancmlstrza paryskiego 

p. Z y g m u n t a H e n r y k o w s k i e g o 
Zapisy I informacje od 5—10 wiecz. w kancelarji 
p rzy s z k o l e , Ceg le ln lana 4 8 , a do 5 po poł. 
w prywatnem mieszkaniu przy u l . CeglelnlaneJ 

— Ne 6 7 . — 
UWAGA: Udziela także lekcji prywatnie. 

W Y R O B Y Ż Y R A R D O W S K I E 
poleca w wielkim wyborze hurtowo i detalicznie 

— po cenach zniżonych — 
W. ALTMAN, Piotrkowska 59. 

052 (W podwórzu 2-gi sklep na lewo). 

Na kredyt 
wszelkii; towary manufakturowe: 

madepolamy, kreasy, towary bielif-
niane, zefiry na koszule, pościelowe, 
prześcieradła, obrusy, ręczniki, sze
wioty bostony, ubraniowe i kost-
jumowe towary, frote białe I kolo-

|frowe podszewki, szale 1 chustki 
jedwabne sprzedaje po cenach 

bardzo niskich 1 na 
dogodnych w a r u n k a c h . 

I, SZPERLING, 
Łódź, Piotrkowska 39, 

telefon 2124, 1112 
oficyna, lewe wejście I. p. 

Wieloletni pracownik branży 

na pograniczach i w Łodzi, a także 

k o r e s p o n d e n t 
polski, niemiecki i rosyjski 

poszukuje od zaraz odpowiednie] posady. 
Referencje pierwszorzędne. Oferly pod 
„Łodzianin" do admlnistr. .Republiki*. 

1140 

P o t r z e b n y 

A G E N T 
do sprzedaży własnej przędzy i ma
nufaktury 1 zbierania zamówień na 
przędzenie I tkanie. T-wo Przemysłu 
Włókienniczego .Lana* S-ka Akc. 
Zgierz, ul. Berka Joselewicza M 12. 

Niniejszym przepraszam pana 

Gustawa R o z e n s H a 
za znieważenie i zarazem ofiaro
wuję 5 miljonów marek na klinikę 
położniczą ul. Sienkiewicza 

H 6 6 - I A. Sztajman. 

L 
Dr . 

Choroby skórne, 
włosów. Wenerycz
ne 1 moczoplciowe 
Leczenie światłem 
(lampa' kwarcowa) 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Nk 1. 
Telefon Nr. 25-38. 

Przyjmuje od 9 — 1 
i od 5—8 

Dla oaA od 4—6. 303 
oddzielna poczekalnia 

= d r o b n e m 
K u p n o I s p r z e d 

Sklep pokój i kuch
nię sprzedam. UL 

Pomorska M 117 
Szmyt 141—? 

D r . m e d . 

LUBICZ 
Cegle ln lana 4 3 

Chorobj skfiroe, we 
nerjczne I moczoplciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od od 5—8 

udziela 
rutynowana 

nauczycielka 
Wiadomość: ulica 

Zawadzka 18 m. 3 
od 1—3 po pot 

086—3 

R o z m a i t e . 

IIESZKANIE 4-o 
pokojowe z kuch 

nią, 1-sze piętro w 
centrum, gaz, elek
tryczność, wszelkie 
wygody, w Pabjanl 
cach zamienię na i 

Łódź na 3 lub 2 
pokoje z kuchnią, 
ewent. za dopłat:;. 
Zgłosić się Adler, 
Moniuszki J\fc 5. 
Inaleztono w sobo-
L tę torebkę Ode. 
brać można za zwro 
tem kosztów. Skwr 
rowa 5 Altman. 

P o s a d y . 

Inteligentna gospo
dyni starsza oso

ba zna się na gos
podarstwie poszu-j 

kujemiejsca do ma
łego gospodarstwa, 
referencje pierwszo
rzędne świadectwa 
długoletnie. Oferty 
dla „A. B.* .Repu
blika". 144—2 
N a u k a I w y c h ó w 

Student udziela lek 
cyj. Specjalność: 

Polski, łacina. Ul. 
lotrkowska Jfe 10 

m, 22, 1085—ił 

P R P N I I R H P R A T A * ^ f i^ rLn™ 5 ! ^ ' ^ , M J , E S , < ; C Z N I , E — Zamiejscowa PV ~ .T„ . "JZZZ • „ . ZWYCZAJNE: mk.8o.oU0 za wiersz mllimetrowytna stronie 10azpaltl.W TEKŚCIE: rak, 160.000za wiersz mlllm 
*• 1 C 1 1 U 1 1 1 C 1 d l a , mk. 6,500,000 miesięcznle.Z-agranicąmk. 12,000,000 W P I O S Z G R I L S " o w y (na str. 8 szpalt). NADESŁANE: mk. 12OOOO za wiersz milimetrowy (na str. 8 szpalt). NEKROLOOI 
•- miesięcznie. Odnoszenie do domu 520000 mk. ^ O * * * " * * rn*.12Ó000 za wiersz milimetrowy (na str. 8srpalti. Zaręczynowe I zaślubin, po tekście mk. 10 OoO.OOO. Zamlej-

Kepubiika.i Eipress Wieczorny łącznie BJoo.ooo 
« . , , , , .1 ,. . — . — seowe w ztp. obliczonych po urzędowym kursie franka złotego. Za wiersz wysokości 1 milimetra: W tekście 

-o gr. Nadesłane I Nukrologl au gr. Zwyczajna 20 gr. Zagrań, o 100 proc. drożej. Za terminów, drak ogłoszeń admlnistr. nie odpowiada 

Drobne 75.000. 
^Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom 

Posady i poszukiwane 5o,000. Najmniejsze ogłoszenie 750.000 

x . Z a wydawnictwo .Republika-iin. * o Kr, odpj Mwjan N i w b M ^ t t ^ 4&-Ttoczata. Pl9Ulwmj&sś»1l*mjto J ^ j U r i W * . 

http://mk.8o.oU0

